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W Rumunii: 580 zabitych, 3200 rannych
W Bułgarii: 20 zabitych, 165 rannych

Fala wstrząsów
sejsmicznych w Europie

Ukazuje się od 16 lutego 1945 
g Nr 52 (10 223)

sport

IKS - Lech 0.0
Zasłużony remis
z liderem tabeli

Rozegrane w sobotę na sta­
dionie w Łodzi spotkanie o mi­
strzostwo piłkarskiej ekstra­
klasy pomiędzy przodownikiem 
ŁKS i „czerwoną latarnią” ta­
beli I ligi jedenastką Lecha za­
kończyło się rezultatem bez- 
bramkowym.

ŁKS: Tomaszewski, Polak, 
Bulzacki, Miłoszewicz, Galant, 
Dziuba, Ostalczyk, Sadek, Mar­
chewka, Milczarski, Terlecki 
(od 63 min. Nowak).

Lech: Turek, Gut, Szewczyk, 
Barczak, Grześkowiak, Napie­
rała Grobelny (od 65 min. 
Szpakowski). Milewski, Kasa- 
lik, Chojnacki, Justek.

Żółtą kartkę otrzymał Gut 
za sfaulowanie Dziuby. Sędzio­
wał: A. Suchanek z Krakowa. 
Widzów około 18 tys.

Spotkanie łódzkie można po­
równać do ćwierćfinałowego

Dokończenie na str. 6

Wojciech Fibak
dwukrotnie w finale

w Monterrey
Wojciech Fibak dwukrotnie wy 

stąp, w finale turnieju tenisowe 
go WCT w Monterrey. W finale 
gry pojedynczej Fibak grać bę­
dzie z Amerykaninem Vitaseni 
Geruląitisem. W półfinale polski 
tenisista zwyciężył Amerykanina 
Mila Scanlona 6:4, 6;1. Polak od 
niósł nad swym rywalem pewne 
zwycięstwo. Fibak znajduje się 
~ jak podkreśla agencja Reu­
tera — w dobrej formie. W grze 
ze Scanlonem z wyjątkiem pierw 
szych gemów, Polak panował nie 
Podzielnic na korcie.

W drugim półfinale Gerulaitis 
"ygrał z Cliffem Dr.ysdale (RPA) 
•:1, 6:3.

Po raz drugi w finale turnieju 
* Monterrey Fibak wystąpi 
"spoinie z Australijczykiem Ros

Case w grze podwójnej. Prze 
ciwnikami Fibaka i Case będą 
Amerykanie Scanlon i Bill Mar­
ta. (PAP)

Znów śmiertelny wypadek
Niki Lauda wygrał 
Grand Prix Afryki 

I ^®Pfbodowy wyścig formuły 
kolejne ofiary. Pod 

lam “Mywanego na torze Kya 
AfrLWyścigu 0 ” Grand Prix” 

tra8iczneniu w skutkach 
uległ brytyjski kie- 

niu h » m Pryce- Na 23 okrążę 
Ren? “e. t samochodu Włocha 
Wlrzv Zordego spowodował, że 
ru ą al on na poboczu to­
gach aniocllód stanął w płomie- 
tychmi a, w JeSo kierunku na- 
sh»a t mechanicy i ob
tor kn-u' Przebiegający przez 
Ważvt nilsarz sportowy nie mu- 

z dużą 
koła iPCa Pryca i dostał się pod 
kazało ° ■ samochodu. Zderzenie 
rtla kn •Si® tragiczne zarówno 
rowcv toru jak i dla kie
'spadki tÓfy Próbując uniknąć 
*oaem • strach panowanie nad 
kaCh 1 z8inął w jego szcząt- 

a toczył się jednak dalej, 
•"klrz ?w’/cięzcą został były 
ca Niki jlata austriacki kierow- 
^fi. L,auda startujący na Fer 

ostatnich okrążeniach 
Przez dl On prowadzącego 
5a Huntf1 Brytyjczyka Jamę 
JM ostatt (McLaren), który za- 
Brug; Zal2znie czwarte miejsce. 
JWy s'atneIdował się na mecie 

(RPA) na samo- 
tick trzeci był Pa-
’Uu” (FrancJa *a »Tyr

h^l

Poznań, poniedziałek 7 marca 1977

Posiedzenie Prezydium Rzędu
WSW

Cena 50 gr 
• Wyd. AB

Perspektywy przemysłu lekkiego • Budownictwo obiektów 
inwentarskich • Wykorzystanie kredytów na inwestycje

Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 4 bm. Prezy­
dium Rządu na swoim kolejnym posiedzeniu rozpatrzyło 
sprawy związane z rozwojem przemysłu lekkiego, przyjęło 
ustalenia dotyczące budownictwa inwentarskiego, a także
omówiło niektóre problemy z 
tycji.
Minister przemysłu lekkiego 

przedłożył Prezydium Rządu 
informację na temat założeń 
rozwojowych tej gałęzi gospo 
darki. W ostatnim czasie prze 
mysł lekki osiągnął wysokie 
tempo przyrostu . produkcji; 
rozszerzany jest asortyment 
wytwarzanych wyrobów. Pro­
ces ten ulegnie w obecnym 5-

dziedziny kredytowania inwes-

J. Szydlak 
u A. Kosygina
W Moskwie członek Biura 

Politycznego KC KPZR, prze­
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR — Aleksiej Kosygin, 
przyjął 4 bm. na Kremlu 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR, wiceprezesa Rady 
Ministrów PRL — Jana Szy­
dlaka. Podczas rozmowy doko 
nano wymiany poglądów na 
problemy rozwoju wszech­
stronnej braterskiej współpra 
cy między Związkiem Radziec 
kim a Polską w świetle poro­
zumień osiągniętych w wyni­
ku wizyty w ZSRR w listopa­
dzie 1976 roku partyjno-pań- 
stwowej delegacji PRL.

PAP

leciu dalszemu nasileniu. Cho 
dzi zwłaszcza o te branże, na 
których produkcję jest naj­
większy popyt- Przewiduje się, 
że w latach 1976—80 ogólny 
poziom wytwórczości w prze­
myśle lekkim zwiększy się o 
46,5 procent, natomiast w 
branżach takich jak odzieżowa, 
dziewiarska i jedwabniczo-de- 
koracyjna wzrost ten osiągnie 
62—73 procent. Na mocy de­
cyzji rządu o rozdysponowa­
niu tegorocznej rezerwy inwes 
tycyjnej, przemysł lekki otrzy 
mał środki, które pozwolą na 
podjęcie 18 przedsięwzięć pole 
gających w dużym stopniu na 
modernizacji i rozbudowie o- 
biektów przemysłowych. Po­
winno to umożliwić uzyskanie 
w 1980 r. dodatkowej produkcji 
o wartości 8 mld zł.

Prezydium Rządu, podkre­
ślając dużą rolę przemysłu 
lekkiego w zaopatrzeniu ryn­
ku, a także w rozwoju ekspor 
tu, położyło nacisk na popra­
wę jakości produkcji.

tych przedsięwzięć dla rozwoju 
hodowli i produkcji zwierzęcej. 
Podstawową formą organizacji tej 
produkcji będą fermy przemysło­
we budowane w dużych gospodar 
stwach uspołecznionych, przede 
wszystkim z prefabrykatów. W

Dokończenie na str. 2

Obrady w Instytucie
Podstawowych Problemów

Marksizmu—Lenioizmu

Na zdjęciu: ekipy ratownicze przeszukuję ruiny w Bukareszcie.
Fot. — CAF

W piątek w późnycłi godzinach wieczornych przez Europę 
południową, południowo-wschodnią i częściowo środkową 
przeszła fala wstrząsów sejsmicznych o różnych natężeniach. 
Z doniesień agencyjnych i wiadomości nadesłanych przez 
korespondentów PAP wynika, że epicentrum wstrząsów 
znajdowało się w Aloach Transylwańskich, 90 km na pół­
noc od Bukaresztu. Rumunia ucierpiała najbardziej, ale 
wstrząsy tektoniczne zarejestrowano także w Bułgarii, na 
Węgrzech, w Jugosławii, w Turcji, Grecji, we Włoszech 
oraz w radzieckiej Mołdawii.

RUMUNIA również liczne inne postancr

W kolejnym punkcie obrad roz­
patrzono informację resortu rolnic 
twa, która ilustruje stan realiza­
cji decyzji o budownictwie inwen 
tarskim, a także dalsze zamierze­
nia w tej sprawie. Prezydium Rzą 
du wskazało na duże znaczenie

Szef dyplomacji francuskiej 
zakończył pobyt w Polsce

| Ogłoszenie wspólnego komunikatu

4 bm. na zakończenie wizyty oficjalnej w Polsce ministra 
spraw zagranicznych Republiki Francuskiej Louisa de Gui­
ringaud — komunikat stwierdza, że rozmowy polsko-fran­
cuskie przebiegały w atmosferze tradycyjnej przyjaźni, ja­
ka charakteryzuje stosunki między obu krajami.

4 bm. odbyło się pierwsze 
posiedzenie Rady Naukowej 
Instytutu Podstawowych Pro­
blemów Marksizmu-Leninizmu 
KC PZPR powołanej pod prze 
wodnictwem członka Biura Po 
litycznego KC PZPR, przewód 
niczącego Rady Państwa prof. 
dr. Henryka Jabłońskiego 
przez Sekretariat Komitetu 
Centralnego partii. W posie­
dzeniu wzięli udział: zastępca 
członka Biura Politycznego se’ 
kretarz KC PZPR — Jerzy Lu 
kaszewicz, sekretarze KC — 
Ryszard Frelek. Andrzej Wer­
blan, Zdzisław Zandarowski.

Posiedzenie Rady otworzył 
prof. H. Jabłoński, który pod­
kreślił znaczenie działalności 
Instytutu Podstawowych Pro­
blemów Marksizmu-Leninizmu 
dla wzbogacania wiedzy o pro 
cesach budowania socjalizmu 
w Polsce, dla doskonalenia 
praktyki kierowania rozwojem 
społecznym i kształtowania sc 
cjalistycznej świadomości.

Rada wysłuchała następnie 
informacji dyrektora Instytu­
tu prof. dr. Andrzeja Werbla­
na o dotychczasowym dwulet­
nim dorobku naukowym in­
stytutu oraz o planach badaw­
czych na najbliższą przyszłość.

Nad sprawozdaniem oraz 
planami prac rozwinęła się ży 
wa dyskusja, w której n^jwię 
cej uwagi poświęcono zada-

wienia dotyczące zaopatrzenia
Trzęsienie ziemi w stolicy ludności, napraw sieci wodno-

Ministrowie Emil Wojtaszek
i Louis 
kreślili 
kań na 
między

de Guiringaud pod- 
doniosłe znaczenie spot 

najwyższym szczeblu 
obydwoma krajami

oraz wyrazili swoje zadowole­
nie z wkładu, jaki do rozwoju 
polsko-francuskich stosunków 
wniosła karta zasad przyjaz­
nej współpracy między Polską 
i Francją podpisana w War 
szawie, w czerwcu 1975 roku.

Obydwaj ministrowie — głe 
si komunikat — podkreślili ko 
nieczność umacniania i pogłę­
biania procesu odprężenia, w 
szczególności drogą pełnego i 
całkowitego wcielenia w życie 
wszystkich postanowień Aktu 
Końcowego KBWE.

Rozmowy wykazały daleko 
idącą zbieżność poglądów na 
większość omawianych spraw 
międzynarodowych.

Obydwaj ministrowie — 
stwierdza dalej komunikat — 
podkreślili wagę, jaką ich rzą 
dy przywiązują do dalszego

rozwoju współpracy między 
Polską i Francją.

Min. L. de Guiringaud zapro 
sił min. E. Wojtaszka do zło­
żenia oficjalnej wizyty we 
Francji. Zaproszenie zostało 
przyjęte z zadowoleniem.

niom poznawczym i 
nym wynikającym 
VII Zjazdu PZPR.

Członkowie rady
się również z

ideologicz 
z uchwał

zapoznali 
programem

przedsięwzięć placówek nau­
kowych KC PZPR związanych 
z 60 rocznicą Rewolucji Paź­
dziernikowej, który przedsta­
wił I zastępca dyrektora In­
stytutu prof. dr Włodzimierz 
Wesołowski. (PAP)

Rumunii i w całej południo­
wo-wschodniej części tego kra 
ju, które nastąpiło w piątek 
około godziny ^21.30, miało" si*""* ‘ 
łę 7.5 stopnia w'l-2=stopmowój’ 
skali Richtera. Znacznie ucier 
piał sam Bukareszt a także 
Ploeszti i Braszow. W innych 
miejscowościach szkody są 
mniejsze. Są liczne ofiary w 
zabitych i rannych. W całej Ru 
munii ogłoszono stan wyjątke 
wy. Na mocy dekretu prezy­
denckiego armia, aparat pań­
stwowy, organizacje masowe 
itp. zmobilizowane zostały do 
niesienia pomocy ofiarom trze 
sienią ziemi, usuwania szkód 
i przywracania łączności tele­
fonicznej, pracy’ transportu i 
komunikacji, elektrowni i wo­
dociągów.

5 bm. odbyło się robocze po­
siedzenie Politycznego Komi­
tetu Wykonawczego KC RPK 
pod przewodnictwem sekreta­
rza generalnego RPK Nicolae 
Ceausescu. Posiedzenie poświę 
ccne było w całości zadaniom, 
jakie wynikają w związku z 
trzęsieniem ziemi. Polityczny 
Komitet Wykonawczy stwier­
dził, źe przede wszystkim na­
leży wydobyć z rum wszyst­
kie ofiary trzęsienia ziemi, a 
także udzielić pomocy lekar­
skiej rannym. Postanowiono 
powołać komisje specjalistów, 
■które zajmą się ewakuacją bu 
dynków grożących zawale­
niem. Dla osób, które utraciły 
dach nad głową, przeznaczy 
się mieszkania w niezasiedlo- 
nych jeszcze nowych budyn­
kach oraz pomieszczenia w in­
ternatach uczelni. Postanowić 
no wstrzymać dopływ gazu do 
Bukaresztu, aby zapobiec wy­
buchom i pożarom. Powzięto

Dokończenie na str. 2

Depesze 
z wyrazami współczucia

W związku z tragicznym w 
skutkach trzęsieniu ziemi w 
Rumunii, I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek, prze 
wodniczący Rady Państwa — 
Henryk Jabłoński i prezes Ra 
dy Ministrów — Piotr Jarosze 
wicz wystosowali na ręce se­
kretarza generalnego Rumuń­
skiej Partii Komunistycznej i 
prezydenta Socjalistycznej Re
publiki Rumunii Nicolae
Ceausescu oraz premiera rzą­
du Socjalistycznej Republiki
Rumunii Manea Manescu
depeszę z wyrazami głębokie­
go współczucia.

Do stófacy Rumunii napły­
wają depesze z wyrazami 
współczucia w związku z ka­
tastrofalnym trzęsieniem zie­
mi. Depesze do przywódców 
rumuńskich wystosowali m. in. 
Leonid Breżniew, Nikołaj Pod 
górny i Aleksiej Kosygin, Ja­
nos Kadar, Josip Broz Tito.

PAP

P. Jaroszewicz
uda się do Holandii

Na zaproszenie premiera 
Królestwa Holandii prezes Ra
dy Ministrów PRL Piotr
Jaroszewicz złoży oficjalną wi 
zytę w Holandii od 14 do 16 
marca br. (PAP)

W. Brandt w USA

Podróż M. Soaresa
Wczoraj premier Portugalii M. 

Soares udał się do Paryża, rozpo­
czynając tym samym' drugą fazę 
swej podróży po stolicach krajów 
zachodnioeuropejskich. Dzisiaj So­
ares spotkał się z prezydentem V. 
Giscard d’Estaingiem, a następnie 
odbędzie wyczerpujące rozmowy z 
premierem Francji R. Barre. We

Przewodniczący SPD, były kanc­
lerz RFN W. Brandt udał się wczo­
raj z tygodniową wizytą oficjalną 
do USA, w trakcie której przepro­
wadzi rozmowy z amerykańskim 
sekretarzem stanu C. Vance na 
temat stosunków dwustronnych i 
kontaktów obu państw z krajami 
rozwijającymi się. Nie wyklucza 
się możliwości spotkania Brandta z

szenie wymiany handlowej i inwe­
stycji w Afryce, wzrost wkładów 
arabskich w fundusz rozwoju kra­
jów afrykańskich.

Zapowiedź rozmów

skład organizacji eksporterów cu­
kru wchodzą 22 kraje Ameryki 
Łacińskiej i basenu Morza Karaib­
skiego, których udział w świato­
wym eksporcie cukru wynosi 60 
procent

wtorek Soares jest

prezydentem USA J. Carterem 
wiceprezydentem W. Mondale.

Nowi ministrowie w Belgii

i

Jak poinformował w niedzielnym 
wydaniu kairski dziennik „al Ah-
ram” najbliższych dniach
Kairze odbędą się rozmowy na 
wysokim szczeblu między przed­
stawicielami rządu egipskiego i pa­
lestyńskiego ruchu oporu.

Arcybiskup
L. Poggi w PRL
4 bm. przybył do Warszawy 

na kolejny pobyt arcybiskup 
Luigi Poggi, kierownik zespo­
łu stolicy apostolskiej d.s. sta­
łych kontaktów roboczych z 
-ządem PRL.

Arcybiskup L. Poggi będzie 
pełnić swoją misję w ciągu 
najbliższych tygodni, zgodnie 
z porozumieniem polsko-waty 
kańskim w 1974 roku. (PAP)

w Bonn, skąd uda się do Ha­
gi, Luksemburga i brukselskiej 
kwatery głównej EWG.

Oświadczenie komunistów
Dziennik ,,1’Humanite” opubliko­

wał wspólne oświadczenie Komu­
nistycznych Partii Hiszpanii, Włoch 
i Francji w związku.ze spotkaniem 
sekretarzy generalnych tych par­
tii, S. Carrillo, Berlinguera i G. 
Marchaisa, jakie odbyło się 2 i 3 
marca br. w Madrycie. Spotkanie 
to potwierdziło solidarność fran­
cuskich i hiszpańskich komunistów 
z walką KPH i wszystkich hisz­
pańskich sił demokratycznych o 
demokrację i budowę wolnej Hisz­
panii.

Premier L. Tindemans mianował 
dwóch nowych ministrów waloń­
skich, aby przywrócić wymaganą 
przez konstytucję Belgii równo­
wagę między Walonami i Flaman-4 
darni. Równowaga ta została za­
chwiana w piątek wraz z odwo­
łaniem dwóch ministrów reprezen­
tujących Zgromadzenie Walońskie.

Przed spotkaniem w Kairze
Uczestnicy konferencji ministe­

rialnej krajów arabskich i afry­
kańskich zatwierdzili wczoraj pro­
jekt dokumentu w sprawie pomo­
cy krajów arabskich krajom afry­
kańskim — poinformował rzecznik 
konferencji. Projekt — przekazany 
specjalnej komisji do ostatecznego 
zredagowania — przewiduje zwięk-

Sesja parlamentu Algierii
W sobotę w Pałacu Narodów w 

stolicy Algierii rozpoczęła prace 
pierwsza sesja Ludowego Zgroma­
dzenia Narodowego wyłonionego 
podczas wyborów powszechnych z 
25 lutego br.

Wydalenie biskupa
Władze Ugandy wydaliły z kraju 

dr W. Briana Merda, biskupa koś­
cioła anglikańskiego w Kramoja 
(Uganda). Aresztowany dzień wcze­
śniej, w chwili kiedy składał po­
danie o przedłużenie zezwolenia 
na pobyt w Ugandzie, został po­
prowadzony przez policję na po­
kład samolotu udającego się do 
Londynu. Nie podano przyczyn te-
go

ny

posunięcia.

Ludność USA i Danii
stvc7n?a bieżącego roku Sta- 

Zjednoczone zamieszkiwało

Narada eksporterów cukru
Obradujące w Hawanie delegacje 

22 państw będących największymi 
eksporterami cukru na świecie, 
osiągnęły w sobotę porozumienie 
w sprawie zapewnienia wyższych 
i bardziej stabilnych cen tego su­
rowca na rynkach światowych. W

215 998 000 osób, a więc o 5.7 pro­
cent więcej niż w 1970 roku. Na­
tomiast w tym samym dniu w Da­
nii było 5 079 000 mieszkańców.

WiJ



WYRÓŻNIENIE ZBoWiD-owców 
Z OBORNIK

Liczące okolę 500 członków Ko­
ło ZBoWiD przy Wielkopolskich 
Fabrykach Mebli w Obornikach 
należy do najaktywniejszych w 
Poznańskieni zakładowych organi 
zacji w przemyśle meblarskim. 
Okazją do podsumowania jego 
działalności było piątkowe (4 bm.) 
spotkanie aktywu koła z sekreta­
rzem generalnym ZBoWiD — płk. 
Jakubem Krajewskim, na którym 
obecny był prezes Zarządu Wo-
jewódzkiego związku Marian
Jakubowicz i I sekretarz KM-G 
PZPR — Stefan Żurawski. Za o- 
piekę i pomoc udzielaną kołu wrę 
czył on Wielkopolskim Fabrykom 
Mebli medal zbiorowy „Za zasłu-
gi dla ZBoWiD” pierwszy te-
go rodzaju w województwie. Po
dobny medal otrzymał dyrektor
WFM — Jerzy Pawlak.

W sobotę płk. .T. Krajewski spot 
kał się ze ZBoWiD-owcami z po­
znańskiej Dyrekcji Okręgowej 
Poczty i Telekomunikacji, (bop)

KONKURS KRONIK 
GMIN I WOJEWÓDZTW

Rozstrzygnięto 
nizowany przez 
godnika „Rada

konkurs, zorga- 
redakcję dwuty
Narodowa,

podarka. Administracja”, na
Gos- 

kro
nik; terenowe. Nadesłano ich 166. 
Przy pomocy różnych środków 
wyrazu ukazują one najważniej­
sze wydarzenia, osiągnięcia i tra­
dycje regionalne. W grupie kro­
nik gmin jury przyznało 9 rów-
norzędnych nagród, które
padły m. gminom:

przy- 
Babiak

(województwo konińskie) i Opa­
tówek (województwo kaliskie). W 
grupie kronik miast i gmin na­
grodzonych zostało pięć prac, a 
wśród nich kronika miasta i gmi 
ny Góra w województwie lesz­
czyńskim. Dwie równorzędne na­
grody zostały przyznane w gru­
pie miast wojewódzkich. Jedna 
z tych nagród uzyskała kronika 
województwa kaliskiego. Nato­
miast kronika województwa lesz 
czyńskiego otrzymała jedno z 
trzech wyróżnień, (y)

Ochrona środowiska i warunków bezpiecznej pracy

II Europejska Konferencja Związkowa
zakończyła genewskie obrady

Przemówienie W. Kruczka

Wczoraj zakończyła w Genewie dwudniowe obrady II Eu­
ropejska Konferencja Związkowa, której tematem były — 
przegląd sytuacji w zakresie ochrony środowiska pracy oraz 
kształcenie działaczy związkowych. W konferencji wzięło 
udział ponad 200 delegatów i obserwatorów reprezentują­
cych 42 krajowe centrale związkowe oraz organizacje mię­
dzynarodowe — Światową Federację Związków Zawodo­
wych, Międzynarodową Konferencję Wolnych Związków Za­
wodowych i Światową Konferencję Pracy. W obradach 
uczestniczyła delegacja polska z przewodniczącym Central­
nej Rady Związków Zawodow ych Władysławem Kruczkiem. 
Konferencja przyjęła szereg środowiska naturalnego oraz 

zaleceń dotyczących ochrony warunków bezpiecznej pracy.

Premier Izraela
w Waszyngtonie
Wczoraj opuścił Tel Awiw 

udając się z 3-dniową wizytą 
oficjalną do Stanów Zjedno­
czonych premier Izraela Ic- 
chak Rabin. Agencja Reutera 
przypomina, że Rabin jest pier 
wszym z przywódców państw 
objętych konfliktem blisko­
wschodnim, który składa wi­
zytę w Waszyngtonie. Dzisiaj 
Rabin rozpoczyna w Białym 
Domu 2-dniowe rozmowy z 
prezydentem Carterem na te­
mat rozwiązania kryzysu blis­
kowschodniego oraz stosun­
ków dwustronnych. (PAP)

W komunikacie końcowym po 
zytywnie oceniono przebieg 
konferencji, wyrażając pogląd, 
iż stanowiła ona istotny krok 
na drodze do jedności działa­
nia i pogłębiania współpracy 
między centralami związkowy 
mi Europy.

W dyskusji delegaci wypo­
wiedzieli się za dalszym roz­
wijaniem kontaktów między 
związkami zawodowymi oraz 
podkreślali dużą wagę rozwo­
ju współpracy międzyzwiązko­
wej dla dalszego umocnienia 
bezpieczeństwa i pokoju w Eu 
ropie i świecie.

Zabierając głos w debacie

zakresie systematyczna, sze­
roka wymiana doświadczeń i 
współpraca międzynarodowa.

Przewodniczący CRZZ omó­
wił następnie obszernie pol­
skie doświadczenia i osiągnię­
cia w dziedzinie ochrony śro­
dowiska i w szkoleniu działa­
czy związkowych.

Jesteśmy przekonani — po 
wiedział na zakończenie — że 
II Europejska Konferencja 
Związkowa będzie stanowić 
dalszy krok naprzód i wzboga 
ci nas o nowe doświadczenia. 
Powinniśmy doskonalić naszą 
współpracę dla dobra ludzi 
pracy naszych krajów, dla dal 
szego wzajemnego zbliżania 
naszych central i organizacji.

PAP

generalnej, przewodniczący

Wichura nad Wielkopolską

CRZZ W. Kruczek stwierdził 
iż poprzednia europejska kon­
ferencja związkowców stwo­
rzyła bazę do szerokiej współ­
pracy między centralami związ 
ikowymi Europy, reprezentują 
cymi odmienne systemy spo-

Uszkodzenia urządzeń energetycznych łeczne, wniosła liczący się

• Utrudnienia w komunikacji
W piątkowy wieczór i w sobotę przeszła nad Wielkopol­

ską fala silnych wiatrów, która spowodowała pewne utrud-
nienia w komunikacji oraz 
czncj.
Stare, zeschnięte drzewa, co 

sygnalizowali nam czytelnicy, 
powalił wiatr, tworząc nieraz 
groźne przeszkody w ruchu 
kołowym. Polecamy je uwa­
dze służb podległych Dyrek­
cji Okręgowej Dróg Publicz­
nych w Poznaniu pomimo iż 
jak nas poinformował oficer

sporo szkód w sieci energety-

wkład w proces odprężenia i 
umocnienia pokoju w Europie, 
wypracowała kierunki wspól­
nego działania związkowców 
Europy w dziedzinie ochrony 
środowiska naturalnego i śro­
dowiska pracy. Bilans doko­
nań w tym zakresie, który za­
warty jest w opracowanych ra

dyżurny Komendy Wojewódz-
kiej MO 
były one

w Poznaniu nie
powodem kolizji dr o

gowych. Żaplen z rejonów
DODP 
liskim 
skim i

DODP

województwach ka- 
konińskim, leszczyń- 
poznańskim nie zgła-

wczoraj dyżurnemu
utrudnień na drogach,

30 lat polsko-radzieckiej
współpracy naukowo-technicznej

Nie ma praktycznie takiej dziedziny polskiej gospodark 
i nauki — od górnictwa po badania kosmiczne — która w 
ciągu minionych 30 lat nie skorzystałaby z doświadczeń 
specjalistów radzieckich. Polska jest dziś w wielu dziedZj 
nach partnerem Kraju Rad. Piany współdziałania na obec 
ną pięciolatkę uwzględniają ponad 300 zagadnień wśród sa 
mych tylko kierunków objętych systemem problemów Wę. 
złowych. '
W przeddzień 36 rocznicy 

podpi san ia poi sko -r a d z i e c k i eg o 
porozumienia o współpracy 
naukowo-technicznej — 4 bm. 
w siedzibje ZG NOT w War­
szawie odbyło się uroczyste 
spotkanie. Wziął w nim u- 
dział aktyw TPPR, NOT, u- 
czeni ze szkół wyższych, PAN 
i zaplecza naukowo-badaw­
czego przemysłu, przedstawi­
ciele resortów gospodarczych.

Spotkanie otworzył prezes
NOT — minister 
Kopeć.

Dorobek 30 lat 
nia obu krajów 
minister nauki,

Aleksander

współdziała 
przedstawił 
szkolnictwa

wyższego i techniki — Sylwe­
ster Kaliski.

Rolę współpracy polsko-ra-

Fala wstrząsów
Dokończenie ze str. 1

kanalizacyjnej, dostaw prądu, 
a także posunięć organizacyj­
nych niezbędnych dla przywro 
cenią normalnego funkcjono­
wania zakładów pracy, insty­
tucji oraz dalszych kroków w 
usuwaniu szkód spowodowa­
nych przez żywioł.

Jak wynika ze wstępnych 
danych, podczas trzęsienia zie 
mi w Bukareszcie zginęło 508 
osób, a 2.600 odniosło rany. W

innych rejonach Rumunii zgi­
nęły 72 osoby, a 614 zostało 
rannych.

BUŁGARIA

„Odgłosy" trzęsienia 
odczuwalne w Polsce

Silne wstrząsy skorupy ziemskiej 
odnotowano na całym terytorium 
Bułgarii. W Sofii siła wstrząsów 
wynosiła 5—6 stopni w 12-stopnio 
wej skali Richtera. W wielu rejo 
nach kraju uszkodzona jest sieć 
elektryczna, wodociągowa, urządzę 
nia telefoniczne, telegraficzne i 
telewizyjne. Zostały uszkodzone 
również niektóre budynki; zwaliły 
się kominy fabryczne. Najdotkliw 
sze straty odnotowano w miejsco­
wościach naddunajskich — mias­
tach Swisztow i Ruse, gdzie ucier 
piały na skutek wstrząsów domy 
mieszkalne, szkoły i zakłady prze 
mysłowe.

dzieckiej w rozwiązywaniu a 
dań nakreślonych w uchwa- 
łach bratnich partii omówi 
ambasador ZSRR w Polsce - 
Stanisław Piłotowicz- Polsce 
naukowcy i inżynierowie « 
aktywnymi partnerami swych 
radzieckich kolegów.
współdziałanie przyczynia si- 
też do umacniania potencjału 
naukowego i gospodarczego 
całej wspólnoty socjalisty^, 
nej.

Współpracę akademii nauk 
Polski i ZSRR omówił wice­
prezes PAN — prof. Witold 
Nowacki.

W wystąpieniach wskazywa 
no, że ponad połowa prac 
wspólnie prowadzonych w u- 
bieglej 5-latce jlrzez polskie i 
radzieckie zespoły naukow­
ców i specjalistów znalazła już 
praktyczne zastosowanie w 
przemyśle.

Polsko-radzieckie porozumie 
nie z 5 marca 1947 — pierw­
sze tego rodzaju we wspólne- 
cie socjalistycznej — otworzy, 
ło nową epokę międzynaro­
dowego współdziałania w la­
tach rewolucji naukowo-tech­
nicznej .

W spotkaniu wziął udział 
kierownik Wydziału Nauki i 
Oświaty KC PZPR — Jarema 
Maciszewski. (PAP)

Do NRD i Bułgarii

spowodowanych skutkami wi 
chury: jedynie śliska nawierz 
chnia i ograniczana miejsca­
mi widoczność nakazywały 
szczególną ostrożność w ru-
cbu kołowym.

portach, 
mizmem, 
że wiele 
lepiej i 
wanych.

Stały i

może napawać opty- 
niezależnie od tego, 
spraw powinno być 

skutecznie rozwiązy-

niki i technologii
szybki rozwój tech-

stwier-
dził przewodniczący CRZZ — 
jest źródłem nowych, nie za w 
sze dostatecznie poznanych za 
grożeń zawodowych. Uważa­
my, że potrzebna jest w tym

Posiedzenie
9 W Sobiesękach w woj. ka- 

lisKim spłonęła w piątek od iskier 
z komina stodoła drewniana. Stra 
ty szacuje się na około 50 000 zł.

O W jednym z indywidualnych 
gospodarstw w Groćmie w woj. 
konińskim spłonął, także w 
piątek, wskutek zwarcia w insia 
lacji elektrycznej, bydynek inwen 
tarski, w którym znajdowały się 
m ,in.: nawozy sztuczne i szesć 
warchlaków. Straty szacuje się na 
30 000 zł.
9 Na ul. Lutyckiej w Poznaniu 

zderzył się w czwartek z cięża­
rówką samochód osobowy, które­
go właściciel Marek B. jechał z 
nadmierną szybkością. Kierowca 
i jadący z nim dwaj pasażerowie 
odwiezieni zostali w ciężkim sta­
nie do szpitala.

9 Na skrzyżowaniu dróg w 
Kwilczu w woj. poznańskim od­
niosła w piątek obrażenia moto- 
rowerzystka Jadwiga N.. potrąco 
na przez samochód. Zawinił kie­
rowca Czesław J., wymuszając 
pierwszeństwo przejazdu.

9 W Słupcy odniósł w piątek 
ciężkie obrażenia Zygmunt H.. 
który wszedłszy nagle na jezdnię 
wpadł pod nadjeżdżającą cięża­
rówkę.
9 Analogiczny wypadek zanoto 

wano w tym samym dniu w 
Strzałkowie w woj. konińskim. 
Doznał tam obrażeń 31-letni Hen 
ryk P., który przechodząc nie­
ostrożnie przez jezdnię został po 
tracony przez samochód osobowy.

jak
samym tylko Poznaniu — 

nas poinformował dyżurny

9 Podobny był finał
Krzewie wo.i.

orez w sobotę na ul. 
kiej i Warszawskiej w

wypadków 
konińskim 
Górnośiąs- 
Kaliszu, 

(b)

Zachmurzenie duże i miejscami 
opaćy śniegu przechodzące w 
deszcz ze śniegiem lub deszcz. 
Temperatura maksymalna oć 1 do 
4 stopni. Wiatry słabe i umiarko­
wane. przeważnie z kierunków za 
chodnich.
333esb0s&33E0Sp

Dzisiejsza serwis <nłormocviov 
coracowo* Woiciech Ni?ntwig

S T R O NA

inżynier Rejonowej Dyspozycji 
Ruchu Zakładu Energetycznego 
Poznań, Marek Kaniewski — zgło 
szono 190 uszkodzeń spowodowa­
nych piątkowo-sobotnią wichurą. 
Wiatr złamał 7 słupów energety­
cznych, zerwał linie niskich na­
pięć w 61 miejscach, uszkodził 
ponad 120 łączy przydomowych. 
Przez całą wolną sobotę i nie­
dzielę, a także dzisiejszej nocy 
pracowały dwie brygady siecio­
we i dwie brygady pogotowia 
ZEP. Do dziś rana usunięto więk 
szość usterek.

Znacznie poważniejsze szkody 
powstały w terenie. Ucierpiały 
przede wszystkim linie napowie­
trzne. W Poznańskieni wichura 
zerwała 15 linii średniego napię­
cia, pozbawiając dopływu prądu 
548 stacji transformatorowych, 
również w sobotnie przedpołud­
nie w Pilskietn uszkodzonych 
było 8 linii, a 418 stacji pozbawio 
nych było zasilania. Nie ucier­
piały linie wysokich i średnich 
napięć w Leszczyńskiem. Wczoraj 
w południe usunięto awarie na 
liniach średnich napięć; nato­
miast dzisiaj i przypuszczalnie ju 
tro trwać będzie usuwanie skut­
ków wichury na liniach niskich 
napięć i przydomowych przyłą­
czach. Przez całą niedzielę na­
pływały zgłoszenia o powstałych 
awariach.

Ponad 100 pracowników brygad 
Zakładu Energetycznego — Kalisz 
pracowało bez przerwy na uszko 
dzonych 24 liniach średnich na­
pięć w Kaliskiem i Konińskiem. 
Sytuację utrudniał fakt, iż nie­
zależnie od awarii uszkodzona zo 
stała l:nia przesyłowa z Jarocina 
do Krotoszyna, (ask)

Prezydium Rządu
Dokończenie ze str. 1 

mniejszych gospodarstwach żarnie 
rza się wznosić pojedyncze obiek 
ty. Dla gospodarstw specjalistycz­
nych i zespołów rolników indywi 
dualnych rozwijane będzie lekkie 
budownictwo prefabrykowane z 
zastosowaniem takich rozwiązań 
konstrukcyjnych, które umożliwia 
ją mechanizację pracy przy obsłu 
dze zwierząt. W ramach kółek roi 
niczych zwiększać się będzie rów 
nież rozmiary usług budowlanych 
polegających na produkcji i mon 
tażu prefabrykowanych budynków. 

Prezydium Rządu oceniło pozy­
tywnie przebieg realizacji przyję­
tych w swoim czasie ustaleń. Bu­
downictwo inwentarskie, zwłasz­
cza w gospodarce uspołecznionej, 
ożywiło się.

Prezydium Rządu roopatrzy 
ło informację Banku Handlo­
wego o przebiegu wykorzy­
stania kredytów na inwesty­
cje proeksportowe w 1976 roku. 
Stwierdzono, że w stosunku 
do roku 1975 zaznaczył się na 
tym polu istotny 'postęp. Na 
posiedzeniu zapadły decyzje 
zmierzające do wzmocnienia 
dyscypliny i kontroli efektyw­
ności wykorzystania kredy­
tów, terminowej realizacji 
kredytowych zadań inwesty­
cyjnych i szybkiego osiągania 
pr oj ektowy c h zdoln ośc i wy­
twórczych. Podkreślano konie 
czność rozszerzenia sankcji fi 
nans owych w stosunku do 
tych branż i przedsiębiorstw, 
które nie wywiązują się nale­
życie z przyjętych obowiąz­
ków. (PAP)

Warszawscy sejsmologowie do­
konań wstępnych obliczeń doty­
czących silnego trzęsienia ziemi, 
jakie 4 bm. w godzinach wieczor­
nych wystąpiło w Europie połud­
niowej. Jak już informowaliśmy 
„odgłosy” jego odczuto także w 
kilku miejscach w Polsce. W War­
szawie, Białymstoku, Lublinie i 
Krakowie zakołysały się żyrando­
le, a w wieżowcach zaczęły się 
przesuwać meble.

Jak poinformował kierownik ob­
serwatorium sejsmologicznego na 
Wawelu — Maciej Mazur, fala sejs­
miczna, wywołana trzęsieniem zie­
mi w Rumunii dotarły do Krako­
wa o godz, 20.24 min. i 8 sekund 
i notowano ją do godz. 0.30 w so­
botę.

W Warszawie pierwszy impuls 
zarejestrowano o godz. 20.23 min. 
41 sekund. Był on tak silny, że 
spowodował uszkodzenie jednego z 
galwanometrów, za pomocą któ­
rych drgania ziemi zapisuje sie na 
papierze światłoczułym. Mikro- 
wstrząsy trwały około 4,5 godziny 
z czego wynika, że fala sejsmiczna 
obiegła ziemię około 10 razy. W so­
botę do godzin wieczornych obser­
watorium w Warszawie nie zano­
towało tzw. replik, czyli wstrzą­
sów wtórnych. (PAP)

Źródła oficjalne 
trzęsienia ziemi 
Bułgarii zamyka 
sób zabitych i 165

podały, że bilans 
na terytorium 

się liczbą 20 o- 
rannych. Dla zli

kwidowania skutków trzęsienia 
ziemi i okazania pomocy jego o- 
fiarom powołana została specjal­
na komisja, na której czele stoi 
wicepremier Sawa Dyłbokow.

JUGOSŁAWIA
Wstrząsy zanotowano w Jugosła­

wii, szczególnie odczuwalne były 
one w północnowschodniej części 
Jugosławii, w pobliżu granicy ru­
muńskiej.

Po pierwszym najsilniejszym 
wstrząsie o godz. 20.23 nastąpiło 
kilka kolejnych, słabszych wstrzą 
sów, które według opinii sejsmo­
logów świadczyły o uspakajaniu 
się ruchów tektonicznych.

Na terytorium Jugosławii nie za 
notowano żadnych poważnych 
strat materialnych, oprócz zawa­
lenia się nielicznych budynków w 
niektórych rejonach wiejskich. 
Nie było również ofiar w ludziach. 
?ycie w Jugosławii toczy się nor 
malnie. (PAP)

Kolejne wojaże 
młodych sierakowian

Sieraków w amatorskim ruchu 
artystycznym (zwłaszcza młodzie­
żowym) zajmuje czołową pozycji 
w województwie poznańskim. Me- 
cenasem jego jest tam Zakładowy 
Dom Kultury przy Hucie Szklą 
który prowadzi kilka zespołów 
współpracuje ze szkołami w roz­
wijaniu muzycznych zainteresowań

Najbardziej znana z sierakow­
skich zespołów jest młodzieżowi 
orkiestra dęta, w której 60-osobo- 
wym składzie występują tyłki 
uczniowie lub wychowankowi! 
Zbiorczej Szkoły Gminnej. Ma on« 
bogaty repertuar muzyki o cha­
rakterze big-bandu, którą prezen. 
towała na wielu imprezach nie tyl­
ko w kraju, ale i za granicą - 
m. in. we Francji. Teraz przygo­
towuje się do występu we Frank­
furcie nad Odrą (NRD), gdzie w 
maju odbędzie się „Święto przy­
jaźni”.

Do wojażu zagranicznego przy­
gotowuje się również Zespół Pieś­
ni i Tańca im. Bolesława Dębiń­
skiego, którego działalność reak­
tywowano po latach przerwy w 
ub. roku. Jego członkowie (ucznio­
wie ZSG i Technikum Rybackie­
go) wystąpić mają w Bułgarii, a 
wyjazd ten będzie rewizytą za 
ubiegłoroczny pobyt w Sierakowie 
chóru ze Sofii, (bop)

Komunikat Państwowej Komisji Cen

Podwyżka
Jak informuje Państwowa 

Komisja Cen — z dniem 7 
marca br. dokonana zostaje 
zmiana dotychczasowych cen 
detalicznych (kawy naturalnej. 
Ceny powszechnie kupowa­
nych gatunków kawy palonej 
ustalone zostały następująco 
(za torebkę 10 dbg): kawa „Su
per” — 48 j (cena dotychcza­
sowa — 40 zł), a „Extra-Se-
lekt’ 60 zł (cena dotychcza-
sowa — 50 zł). W podobny spo 
sób wzrosną ceny'kawy palo-
nej w innych 
oraz ekstraktów 
nej.

Odpowiedniej

opakowaniach 
kawy natural

podwyżce ule
.gają także ceny kawy poda­
wanej w zakładach i placów­
kach gastronomicznych, klu-
bach-kawiarniach innych
punktach 'konsumpcji kawy.

Kawa — w Polsce, podobnie jak 
we wszystkich innych krajach na 
szej strefy klimatycznej, jest pro­
duktem wyłącznie importowanym.
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DZIENNIK ROBOTNICZEJ

waldzka 19. Adres pocztowy: skrytka nr 1074 
60-959 Poznań. H Redaguje kole­
gium: Wiesław Porzycki (red. naczelny), 
Marian Flejsierowicz i Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy redaktora naczelnego), Tadeusz 
Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz 
/ Cofta, Zbilut Sęk, Zbigniew Szumowski.

cen kawy
Dlatego, tak 
przypadku, o

jak zawsze w takim 
jego cenie na rynku

wewnętrznym decydują — pośred­
nio i bezpośrednio — aktualny stan 
oraz tendencja co do poziomu pro 
dukcji tej używki. W tym kon­
kretnym przypadku, nakładają się 
na siebie dwa czynniki: po pierw 
sze rośnie szybko w ostatnich la­
tach, i to w większości krajów 
świata, konsumpcja kawy (w Pol­
sce dostawy kawy naturalnej na 
rynek w 1976 roku były niemal 
dwu i półkrotnie wyższe, niż w ro 
ku 1970); po drugie, jednocześnie 
— i to jest istota sprawy — w o- 
statnich dwóch latach gwałtownie 
spadła produkcja kawy. Podstawo 
wą tego przyczyną było wymarznię 
cie w lipcu 1975 roku plantacji W 
Brazylii, a w dodatku zniszczenie 
znacznej części plantacji kawy w 
Angoli w czasie wojny domowej 
oraz w Kolumbii i Gwatemali — 
w wyniku powodzi. Według opinii 
ekspertów, skutki tych katakliz­
mów i strat będą odczuwalne je­
szcze przez kilka lat.

Takie są fakty. Ich konsekwen­
cją jest to, że w ostatnim czasie, 
wobec wzrostu konsumpcji i rap-

łownego zmniejszenia produkcji 
oraz spadku zapasów kawy, na tyn 
kach światowych wzrosły gwałtów 
nie jej ceny. W 1976 roku średnia 
cena płacona przez nas przy 
porcie kawy wzrosła dwukrotnie 
w porównaniu z cen^ płaconą w 
roku poprzednim. W ostatnich 
dniach ceny kawy na giełdzie lon­
dyńskiej były czterokrotnie WP’ 
sze, niż przed dworna lały, osM8> 
ją poziom ponad 6 006 dolarów 
tonę! Zważywszy na aktualną 1 
przewidywaną skalę Pro<fu'kcJ'. 
wy, przy jednoczesnym szyW1 
wzroście popytu, eksperci 
krajów przewidują nie spadek, k 
raczej dalszy wzrost cen t«B° a 
tykułu.

Współzależność wysokości cen n 
dany — zwłaszcza w całości r 
portowany — artykuł na 
światowych i cen na rynku we 
trznym jest zrozumiała. I t° .. 
śnie spowodowało koniec®}®^ 
zmiany dotychczasowej ceny 
licznej kawy. (PAP)

Sezonowa obniżka
cen jaj

związku z sezonową 0 ca 
skupu jaj, z dniem "

(poniedziałek) obniża się & 
detaliczne jaj dużych ad Jaycb 
jaj średnich do 3 zł, jń 
do 2,70 za 1 sztukę. (PAP)

w 
cen 
br.

SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA — RU CHd. 
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kwartał (52 zł), półrocze (104 zły. @
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600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 
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Olga Lipińska

Także ze środków NFOZ

W Lesznie będzie budowany 
szpital wojewódzki

Podjęta została rządowa de 
cyzja o wybudowaniu w 
Lesznie Wojewódzkiego 

Szpitala Zespolonego. Ma on 
być ukończony około roku 
1983; będzie wtedy posiadać

ESTRADA

„Manhattan Transfer44 
i echa z Kołobrzegu

Janis Seigel, Laurel Masse, Tim 
Hauser i Alen Paul — tych czwo 
rn nowojorczyków, najbar­

dziej znaczący przedstawiciele 
światowego show-businessu zgro­
madzeni na niedawnych Między­
narodowych Targach Płytowych 
i Wydawnictw Muzycznych w Can 
nes (MIDEM-77) uznali za rewela 
cję imprezy. Zdaniem fachow­
ców ów kwartet stanowiący gru­
pę „Manhattan Transfer” ma się 
okazać już w bieżącym roku naj 
lepszym zespołem rozrywkowym 
na świecie. Na ile przewidywania 
te się sprawdzą, okaże się za kil­
kanaście miesięcy. Na razie mo­
żemy być ukontentowani, iż dzię 
ki operatywności „Pagartu” i 
„Estrady” poznańskiej, amerykan i 
ską grupę — nim ewentualnie za­
wojuje ona świat — miała okazję 
obejrzeć publiczność Pojmania (na 
2 koncertach w miniony piątek 
— 4 bm.).

Przyznać trzeba, iż była to por 
cja bardzo dobrej rozrywki. Nie­
typowe, lecz interesujące brzmię 
nie zespołu, bezbłędna intonacja, 
wszechstronność repertuarowa (od 
sentymentalnych utworów z lat 
czterdziestych wykonywanych w 
stylu rewelersów, przez spokojne 
ballady i dynamiczne rock and 
folie i piosenki w rytmie reggae, 
Po dowcipne pastisze muzyczne) 
~ przybrane atrakcyjnymi ele­
mentami aktorsko - tanecznymi 
stworzyły widowisko — show, 
jakiego nigdy dotychczas w „Are 
nie” nie oglądaliśmy. Szczególnie 
imponowały mi: artystyczna
Wszechstronność członków „Man- 
hattanu” (każdy z nich d o s k o- 
ttale śpiewał, tańczył, grał i ba 
wił publiczność jednocześnie) 
oraz niesłychanie żywe tempo 
Programu.

Minusy, czy raczej minus — 
Resztą niezależny od wykonaw- 
C°W __ Wys(ępu? Fakt> że njp 
Wszystkie ruchy i gesty, czytelne 
oa parterze widoczne były w am- 
^eatralnej części: rezultatem — 

c,ęste salwy śmiechu parteru i... 
fisza tyłu.

W sumie jednak była to lekcja 
jadowego kunsztu.

dany okazał się również pół- 
ecitai Danuty Rinn, który — 

^owadzony dowci^-^e przez An- 
w^a Zaorskiego — wypełnił pier 

część insprezy. (w!g)

obotnie koncerty w poznań- 
sferpS ■ ”Arenie” miały atmo- 
Wad- niec° wspomnieniową i pro- 
tylkn°ne byly przez znanych nie 
i Jan Z estrańy — Krystynę Loskę 
festiwali Budzyńsk>ego w stylu 
»Henm nj, .gali- vv programie 
zentowa„ e?,ch zaprasza” zapre- 
Puiarnych p0wiem całą serię po- 
szości yCh piosenek, które w więk- 
nawcv ~~ pod°bnie jak ich wyko- 
lauryy zdobyły złote i srebrne 
Piosenb^a. kołobrzeskim festiwalu

nK1 żołnierskiej.
^w^ęl^110?0 lubi posłuchać, „jak 
tym ripiosenkl w mundurze”, 
sympaiv że ’ch wykonawcy
anSażowZ”ie * z odPowiednim za- 
niaij „śpiewająco wypeł-
łu p °k zadanie”. Obok zespo­
lą Contra” wystąpili m. in. 
na Wri7 e.2anka> Nina Urbano, Ire- 
* Adam vCka’ Krzysztof Cwynar 
nie byj0 Zvvierz, a tych, których 
M, lak 7P‘ Krzysztofa Krawczy- 
1)hni dowcipnie 1 z do-
?‘ł” ba-a, hle,n wokalnym „zastą­
pi BychowsSany parodysta An’

900 łóżek oraz rozbudowaną 
część diagnostyczną, zarówno 
dla pacjentów hospitalizowa- 
nych, jak i dochodzących do 
zespołu poradni specjalistycz­
nych. Przy szpitalu powstanie

Artystyczny kształt koncertu był 
jednak przede wszystkim zasługą 
bardzo żywo kontaktującego za­
równo z muzykami jak i z publicz 
nością, dyrygenta — Henryka De- 
bicha. Prowadzona przez niego od 
1952 Orkiestra Polskiego Radia i 
Telewizji w Łodzi towarzyszyła 
piosence na niejędnym już festi­
walu — w Kołobrzegu, Opolu, So­
pocie, Zielonej Górze... A muzycy 
z orkiestry Debicha (np. Jacek 
Malinowski, Andrzej Żylis) mają w 
dorobku kompozycje, które stano­
wią interesujące punkty każdego 
estradowego programu, (kos)

To nie przypadek, chyba 
że idea oddziałów pra­
cy chronionej dla kobiet 

ciężarnych zrodziła się u nas, 
w Polsce. I to na kilka lat 
wcześniej, zanim wszedł w 
życie Kodeks Pracy, mocą pra 
wa nakazujący specjalną opie 
kę nad przyszłą matką. Nie 
na darmo od dawna już istnie 
je polska szkoła rehabilitacji, 
która kładzie wielki nacisk 
na wszelkie społeczne działa­
nia zapobiegające chorobom. 
Zorganizowane oddziały ora* 
cy chronionej także profilak­
tycznie zapobiegają przed­
wczesnym porodom, stwarza­
jąc przyszłym matkom po 
prostu wygodne, a nawet, je­
śli się da, komfortowe warun 
ki praęy.

Nieprzypadkowo również ta 
forma specjalnej opieki nad 
macierzyństwem została zapo 
czątkowana w przemyśle lek­
kim i w Lodzi. W resorcie 
tym 68 proc, załóg stanowią 
kobiety, a w branżach odzie­
żowej i dziewiarsko-pończo- 
szniczej odsetki kobiet sięgają 
aż ponad 80 proc, zatrudnio­
nych. Mnogość coraz atrakcyj­
niejszych towarów, na które — 
jak obliczyli statystycy — wy 
dajemy co 5 złotówkę, zaw­
dzięczamy zatem pracowni­
com przemysłu „lekkiego” — 
tylko z nazwy. Wszyscy bo­
wiem — przedstawiciele zwią 
zkowi, służba zdrowia i kie­
rownicy administracyjni — 
zgodnie zwracają uwagę na 
duże przemęczenie większości 
pracownic. Składają się na nie 
takie czynniki, jak: koniecz­
ność łączenia pracy zawodo­
wej z domową, 2-zmianowy, a 
nawet po części 3-zmianowy 
system organizacji pracy oraz 
męczące do niej dojazdy. 
Wśród wielu osiągnięć so­
cjalnych ubiegłej 5-latki mie­
szczą się także oddziały pra­
cy chronionej, przeznaczone 
głównie dla kobiet ciężar­
nych.

Rodowód tej pożytecznej me 
dyczno - socjalnej inicjatywy 
można też zobaczyć w znacz­
nie szerszym kontekście — 
społecznym i cywilizacyjnym. 
Prof. Józef Sieroszewski, wie 

Olga Lipińska jest niewątpli­
wie pierwszą damą telewizyj­
nej rozrywki. Jej znakomite 
pomysły, doskonała znajo­
mość telewizyjnego warsztatu 
i umiejętność inspirowania 
aktorów przynoszą sukces ko­
lejnym, przez nią realizowa­
nym, programom. Ma ich w 
swoim dorobku wiele, wystar­
czy wymienić „Zieloną gęś", 
„Gallux-Show" czy „Właśnie 
leci kabarecik". Ostatnio Olga 
Lipińska wraz z Wojciechem 
Pszoniakiem tworzy sympa­
tyczne acz niefrasobliwe „ju­
ry" w programie „Parada bla 
gierów". Na zdjęciu: Olga Li­
pińska na planie „Kabareci­

ku".

Fot. CAF — Radkiewicz

również Medyczne Studium 
Zawodowe. Budowa szpitala 
i jego wyposażenie będą dofi­
nansowane z Narodowego Fun 
duszu Ochrony Zdrowia.

W nowym Wojewódzkim 
Szpitalu Zespolonym prócz 
części szpitalnej znajdą się rów 
nież poradnie: internistyczna, 
kardiologiczna, chirurgiczna, 
onkologiczna, ortopedyczna, 
ginekologiczna, diagnostyczna 
urologiczna, neurologiczna, cho 
rób zakaźnych, przeciwgruźli­
cza, psychiatryczna i przeciw­
alkoholowa. Wszystkie budyń 
ki szpitala: poradnie, studium 
zawodowe z internatem, hotel 
dla pielęgniarek oraz obiekty 
gospodarcze zostaną zbudowa­
ne na terenie 14-hektarowym, 
na północno-wschodnim krań­
cu Leszna — między ulicami 
Podlasie i Sobieskiego.

Ostateczny kształt planów 
szpitala — opracowanych 
przez Biuro Projektów Służby 
Zdrowia, Oddział we Wrocła­
wiu — zostanie ustalony nie­
bawem na spotkaniu projek­
tantów z konsultantami woje­
wódzkimi słu^y zdroWia w 
Leszczyńskiem oraz z ordyna­
torami obecnych szpitali w 
tym województwie, (tt) 

loletni dyrektor Instytutu Gi­
nekologii i Położnictwa w 
Łodzi, sprawujący naukowy 
patronat nad oddziałami, opo 
wiada, że gdy w 1945 r. do Ło­
dzi przyjechał, zwrócił uwagę, 
iż kobiety rodzą tu „gorzej”, 
tj. ze znacznie większym wy­
siłkiem. Wskaźniki przedwcze 
snych porodów przedstawiały 
się wówczas w Łodzi kata­
strofalnie. Wiadomo — skut­
ki wojny i przedwojennej je­
szcze spuścizny. Po wielu la­
tach — statystyka się popra­
wiła, lecz w dalszym ciągu 
niepokoi. Łódź ma najwięk-

Poiski wynalazek

Oddziały pracy chronionej 
dla przyszłych matek

szy w Polsce wskaźnik umie­
ralności niemowląt (24 pro- 
mille) i największy odsetek 
wcześniactwa. Jakkolwiek nau 
ka jeszcze nie wie na ile na 
ten stan rzeczy składają się 
warunki pracy a na ile wielko 
miejskie warunki życia, to nie 
ulega wątpliwości, że te dwa 
kompleksy przyczyn źle wpły 
wają na przebieg ciąży i ma 
cierzyństwa. W tym świetle 
wyraźniej rysuje się znaczenie 
prawnej ochrony matki i dziec 
ka zawartej w Kodeksie Pra­
cy. Stąd płyną nakazy dla me 
dycyny przemysłowej oraz 
całej zakładowej pracy so­
cjalnej.

W przemyśle lekkim istnie 
je obecnie 16 zorganizowa­
nych oddziałów pracy chro­
nionej, nie licząc licznych sta- 
n owi sk pra c y c h r on ion ej i 1 żej - 
szej- W tych też zakładach pra­
cy, gdzie one istnieją, praktycz­
na opieka nad macierzyństwem, 
począwszy od wczesnego okre 
su ciąży, trudności nie nastrę 
cza. Pierwszy oddział powstał 
w 1971 r. przy zakładach 
„Meininotex” w Toruniu, dru

III Wiejski Kiermasz 
Plastyki w Żydowie

Sztuka 
blisko odbiorcy

W Żydowie koło Gniezna od 
4 do 10 marca odbywa się 
Wiejski Kiermasz Plastyki. 
Organizatorami jego są Pań­
stwowe Gospodarstwa Rolne, 
Wojewódzka Rada Związków 
Zawodowych, Urząd Wojewó­
dzki w Poznaniu, poznańskie 
środowisko - plastyczne oraz 
redakcje poznańskich dzienni­
ków. Komisarzem' artystycz­
nym kiermaszu jest artysta- 
plastyk Leszek Kostecki. Im­
preza jest bardzo cenną for­
mą upowszechniania sztuki, 
praktyczną realizacją hasła 
.,Sojusz świata pracy z kultu 
rą i sztuką’’. Spotkanie z pla 
■tyką w Żydowie umożliwia 
szerokim rzeszom odbiorców 
zetknięcie się z wartościową 
sztuką współczesną- Jest to już 
trzeci kiermasz w Kombinacie 
PGR Żydowo. W pałacu w Nie 
■banowie, należącym do Kom 
binatiu jest stała galeria obra 
zów pochodzących z poprzed­
nich kiermaszów. Dzieła ekspo 
nowane na kiermaszach zawi­
sły także w mieszkaniach pra­
cowników Kombinatu.

Na III kiermaszu zaprezentowa­
no prace międzynarodowego plene 
ru malarskiego „Zielone Zagłębie 
76”. Szczególną atrakcją dla licz­
nie przybyłych nań było wczoraj 
sze losowanie wśród publiczności 
dziewięciu obrazów, zakupionych 
przez mecenasów kiermaszu i ofia 
rowanych przez artystów. Dziesią­
tym, losowanym obrazem był olej 
„Morze” Zygmunta Gromadziń- 
skiego, praca, która uzyskała naj 
większą liczbę głosów publiczno­
ści (zakupił ją „na pniu” dla kier 
maszu Wydział Kultury i Sztuki 
Urzędu Wojewódzkiego w Pozna­
niu).

Z wielkim aplauzem spotkał się 
także wczorajszy występ w Domu 
Socjalnym Kombinatu PGR Je­
rzego Ofierskiego. Z pokazem au­
torskim wystąpił również Stani­
sław Mrowiński, rysując karyka­
tury pracowników Kombinatu.

(bran)

gi z kolei w 1972 r. — przy za 
kładach Przemyślu Pończo­
szniczego „Sandra” w Alek­
sandrowie pod Łodzią. Do 
1980 r. kilkanaście dalszych 
przedsiębiorstw przemysłu lek 
kiego zamierza utworzyć po- 
d-bne oddziały.

Zwiedzałam 3 spośród łódz­
kich oddziałów: przy starych, 
zakładach włókienniczych im. 
Harnama, przy nowoczesnej, 
znanej fabryce dziewiarskiej 
„Olimpia” oraz przy wspom­
nianej „Sandrze’’. Wszędzie — 
pracujące kobiety bardzo s"- 
bie chwalą -warunki za-

trudnienia. Wszędzie — 
z tego trybu organizacji 
rcbc-ty zadowoleni są wszy­
scy, włącznie z dyrekcją, nie 
mówiąc już o lekarzach i 
z w i ą zk o wca c h.

Oddział przy zakładach im. 
Harnama, gdzie wszystko jest 
stare — maszyny, lokale — po 
winni zobaczyć wszyscy scep 
tycy, którzy twierdzą, że cia­
snota pomieszczeń i przestarza 
ła technika wyklucza postęp 
socjalny. Tutejszy przezna­
czony dla 20 osób, oddział 
powstał w 1975 r. Udało się 
wygospodarować lokal. Następ 
nie postarano się o odpowied 
nie oświetlenie, o lepszą niż 
gdzie indziej, jeśli nie ideal­
ną klimatyzację. Pracuje się 
tu w ciszy i spokoju, bez trud 
nych do wyrobienia przy złym 
samopoczuciu norm, bez ha­
łasu i wibracji. Młodziutka 
tkaczka Zofia Mitera, oczeku 
jąca swego pierwszego, jak 
mówi upragnionego, dziecka, 
jest b. zadowolona. Dowiadu­
ję się, że utworzenie tego od 
działu z uznaniem także przy 
jęły starsze pracownice, po-

Zapalniczki 

czekają

ńa zamówienia handlu
Dziennikarz tygodnika „Perspektywy” stwierdza w artyku­

le „Hektary z dymem” (nr 5, 4 lutego 1977), że przyczyną 
nadmiernego używania zapałek jest m. in. wzrost liczby 

wypalanych papierosów i brak w handlu tanich zapalniczek. 
Takie właśnie, po 23 złote — informuje w liście do naszej re­
dakcji jeden z czytelników — wytwarzała poznańska Spół­
dzielnia Pracy „Perfecta”. Skoro znajdowały one wielu na­
bywców, dlaczego zaniechano ich produkcji?
Głównym odbiorcą owych zapalniczek, prezentowanych każ­

dego roku na różnego typu giełdach handlowych, był „Ruch”. 
Składał on zamówienia do czasu, gdy zyskał możliwość uzu­
pełnienia dostaw importem. Chińskie zapalniczki, w cenie 35 

złotych, były znaczną konkurencją dla wyrobu „Perfecty”. 
Równocześnie przemysł krajowy rozpoczął produkcję zapal­
niczek gazowych, dla wielu nabywców bardziej atrakcyjnych. 
Obecnie wszakże nie ma w sklepach ani zapalniczek chińskich 
ani zapalniczek z poznańskiej spółdzielni. Są inne, ale droż­
sze.

„Perfecta” rozpoczęła produkcję tanich zapalniczek w 1967 
roku, zakończyła natomiast pięć lat później. W tym czasie 
łączne dostawy przekroczyły 2 miliony sztuk. Produkcja nie 
należała do nazbyt trudnych, nie wymaga kosztownego oprzy­
rządowania, starczało surowca — taśmy aluminiowej. Można 
było ją rozwijać, ale wobec braku zamówień należało wstrzy­
mać.

Po reorganizacji, „Perfecta” znalazła się w Wojewódzkiej 
Spółdzielni Pracy Wyrobów Metalowych i Elektrotechnicz­
nych „Elektromet”. Rozmawialiśmy z jej prezesem, Boles­
ławem Jurkiem, o tanich zapalniczkach. Zapewnił, że spół­
dzielnia gotowa jest na nowo podjąć ich produkcje, jeśli otrzy­
ma odpowiednie zamówienia z handlu, sięgające 500 000 sztuk. 
Tę konkretną propozycję, jak i pozostałe, polecamy uwadze 
za in t er es o wan y c h pr zeds iębi or s t w.

Wartość produkcji rynkowej „Elektrometu” w cenach de­
talicznych przekroczy w bieżącym roku 215 milionów zło­
tych. Obejmuje ona również kilka wyrobów, których dosta­
wy mogłyby być znacznie większe. Są to m. in. niektóre wzo­
ry zabawek, koszyczki do szklanek z taśmy aluminiowej, tac­
ki kuchenne i podstawki pod szklanki z barwną litografią.

Na przykład w produkcji tacek kuchennych wykorzystuje 
się odpady, by w pełni wykorzystać surowce. Handel zamó­
wił dotychczas 20 000 sztuk, możliwości spółdzielni sięgają 
natomiast 300 000. Podobna rozbieżność d°tyczy gładkich i gra­
werowanych koszyczków do szklanek. Podpisane umowy 
opiewają na około 250 000 sztuk, „Elektromet” gotów jest do: 
starczyć jeszcze raz tyle- Kamieni do zapalniczek, dobrej ja­
kości, spółdzielnia produkuje 300 000 do 500 000 opakowań 
miesięcznie. Ich dostawy mogłaby podwoić, a po zaspokoje­
niu potrzeb handlu krajowego, podjąć eksport.

Spółdzielnia nie może produkować na magazyn, czeka za 
tern na zamówienia handlu, większe od obecnie przezeń 
składanych.

ANDRZEJ PIECHOCKI

równując obecne warunki dla 
młodych matek z ciężką sytu 
acją swej młodości. Dowiadu­
ję się również, że tutejsza pro 
dukcja — konfekcjonuje się 
tu odzież dziecięcą z resztek 
tkanin — przynosi wcale po­
kaźne dochody.

Oddziały pracy chronionej 
przy „Olimpii” i „Sandrze” 
ze względu na większe możli­
wości — a po części i potrze­
by tych przedsiębiorstw — 
sa bardzo zbliżone do wzorca 
idealnego, jeśli w ogóle wol­
no o takim mówić. Mają one 
dobre zaplecze socjalne: na- 

trysiki, szafki, przestronne po­
mieszczenia na gimnastykę re 
kreacyjną, odpowiednie gabi­
nety lekarskie. Przy „Sandrze” 
w systemie ruchomego czasu 
pracy (bez sztywnych godzin 
od... do..., przy zachowaniu jed 
nak ustawowej liczby godzin 
pracy) w oddziale pracy chro 
nionej zatrudnia się nie tylko 
kobiety ciężarne, lecz rów­
nież osoby po cięższych cho­
robach, po operacjach, oczeku 
jące na renty itp.

W odniesieniu do kobiet 
ciężarnych generalne zasady 
są następujące. Płaci się prze 
ciętną poprzednich zarobków. 
Od 6 miesiąca ciąży kieruje 
się tu każdą kobietę, wcześ­
niej — te z nich, u których 
ciąża ma nieprawidłowy prze 
bieg, lub te, które wykonują 
zajęcia uciążliwe. Oczywista 
— głos decydujący ma lekarz. 
Lekarze zaznaczają, że takie 
zbiorowe oddziały ułatwiają 
im pracę i obserwację, która 
ma swój sens również z punk 
tu widzenia dalszego postępu 
nauki i praktyki. Cóż to bo­
wiem znaczy — praca lekka 

czy ciężka? Jakie stanowiska 
pracy należą do uciążliwych 
w ścisłym, niepotocznym te­
go słowa znaczeniu? — te 
sprawy nigdzie na świecie nie 
są do końca znane. Rzecz tak­
że w tyną< aby nauczyć dziew 
czyny higieny życia, a często 
są to bardzo młode, niedaw­
no przybyłe ze wsi do miasta 
kobiety.

Wyniki? Choć trudno jesz­
cze w tym względzie o w 
pełni zweryfikowane, miaro­
dajne wnioski, to faktem jest, 
że wszędzie tam gdzie istnie­
ją oddziały, liczba przedwcze 
snych porodów spadła dwu­
krotnie. Faktem jest również, 
że pracownice nie denerwują 
się, jeśli nie są w stanie wy­
dajnie pracować; nie muszą 
krępować się współtowarzy­
szy pracy, nie czują się w pra 
cy — jak bywaft) — niczym 
„piąte koło u wozu”. Przeciw 
nie — mają poczucie własnej 
przydatności.

Dyrektor „Olimpii” — Mi­
rosław Skorus — zaznacza, że 
utworzenie oddziału pracy 
chronionej jest korzystne dla 
produkcji, mimo że nie spo­
sób operować tu wyłącznie 
wymiernymi ekonomicznie wy 
nikami. Bo przedtem — 
stwierdza — majstrowie, bry 
gadziści nie wiedzieli co zro­
bić z pewną grupą pracownic. 
Dyrektor zakładów im. Harna 
ma — Zdzisław Łuczak — 
mówi, że właśnie niski po­
ziom techniczny przedsiębior­
stwa skłania do tym większej 
troski o sprawy bytowo-so- 
cjalne.

Związek zawodowy i re­
sort przemysłu lekkiego kon­
sekwentnie też idą za „włas­
nym ciosem” w celu spopu­
laryzowania oddziałów we 
wszystkich swoich przedsię­
biorstwach, doświadczenia te 
można też tylko polecać in­
nym kobiecym zakładom pra­
cy i branżem.

BOŻENA PAPIERNIK
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MARZEC Pawła
7 Tomasza

Poniedziałek Słońce: 6.23—17.4'

Na przykładzie Ostrowa

tL TEATR? H

POZNAŃ

TEATR POLSKI (Scena Propo­
zycji „Próby”) — g. 17.30 „Krze­
sła”, godz. 20 „Terminator”.

NOWY — g. 19 „Zabawa jąk ni­
gdy”.
KALISZ

TEATR im. W. BOGUSŁAW­
SKIEGO — „Awantura w Pacyn- 
kowie”.

CHODZIEŻ Noteć: „Ostatnia 
ofiara”.

GNIEZNO Lech: „Rafferty i 
dziewczyny”; Polonia: „Niedoraj 
da”.

JAROCIN: „Samotnik”.
KALISZ Kosmos: „Piętro wy­

żej”, „Cyrk w cyrkn” i „Niewy­
godny kochanek”; Oaza: „Ptaki 
ptakom” i „Konik Garbusek”; 
Stylowe; „Zaginęła dziewczyna”; 
Syrena; „Rudy”.

KOLO: „Trędowata”.
KONIN Górnik: „Kariera na 

zlecenie”.
LESZNO: „Dagny”.
OSTRO W Roma: „Barwy wal­

ki” i „Kes”; Słońce: „Samotnik”.
OSTRZESZÓW: „Trędowata”.
PIŁA Iskra: „Dagny” i „Cyrk w 

cyrku”; Koral; „Zawód repor­
ter”.

SZAMOTUŁY; „Przepraszam, 
czy tu biją?” i „Pirat”.

ŚREM Słonko; „Moi przyjacie­
le” i „Unkas — ostatni Mohika­
nin”.

TRZCIANKA: „Podróż”.
TUREK: „Tomasz”.
WALCZ: „Colargol na Dzikim 

Zachodzie” i „Płonący wieżo­
wiec”.

WĄGROWIEC: ..Trędowata”.
ZŁOTÓW: „Trędowata”.

i rapio i
PROGRAM I: 8.35 Zespół Roz­

rywkowy Rozgł. Katowickiej; 
9.05 Dla kl. I i II (jęz. polski): 
„W marcu jak w garncu”; 9.30 
Laureaci konkursów nagrań ra­
diowych muz. lud. Fris — Braty­
sława; 10.08 Tańce z różnych 
epok; 10.30 „Chłopi” — pow.; 10.10 
Pół wieku big-bandów jazzowych; 
11.15 Mozaika polskich melodii; 
11.30 Opole na muz. antenie; 12.45 
Rolniczy kwadrans; 13 Kwadrans 
z V. Vincze; 13-.15 Dom i my; 
13.35 Wieś tańczy i śpiewa 14.03 
Utwory popularne — „Warszaw­
skie smyczki”; 14.25 Rytmy mło­
dych; 15.10 Z polskiej fonoteki; 
15.35 J. Ptaszyn-Wróblewski — 
przedstawia; 16.11 Propozycje do 
Listy Przebojów; 16.35 Z dużych 
i małych płyt; 16.55 Huta Katowi 
ce — ma głos; 17 Radiokurier; 
17.20 Parada polskiej piosenki; 
17.40 Tydzień kultury języka — 
Język polski w szkole; 18 Muzyka 
i Aktualn.; 18.33 Przeboje z inter 
studia — plebiscyt 8 rozgłośni; 
19.15 Warszawska Ork. PR i TV; 
19.40 Muz. pocztówki z Francji; 
20.05 Naukowcy rolnikom; 20.25 
Koncert życzeń; 21.15 „Scena i 
film”; 21.40 Z archiwum jazzu; 
22.23 600 sek. z H. Jankowskim; 
22.30 Proponujemy i zapraszamy; 
22.45 Mini recital J. Strzeleckiej; 
23.10 Korespondencja z zagranicy; 
23.15 Muzyka na estradach świa­
ta.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
8, 9. 10, 12.05, 15, 16, 19 , 20, 21, 
22, 23.

PROGRAM II: 8.35 My 77; 8.45 
Muzyka spod strzechy — Harmo- 
niści; 9 Nowe nagrania pianistki 
B. Kawalli; 9.40 Tu Radio Mo­
skwa; 10 „Moje życie z Marlonem 
Brando” — pow.; 10.20 Utwory 
ork. C. Nielsena; 10.40 Sprawy ro 
dzinne; 11 Dla kl. VI (geografia); 
,.Warszawa roku 1976”; 11.35 Po­
stęp, dom. nowocwisoość; 11.45 
Od Tatr do Bałt»ku; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 „Biały 
kołnierzyk” — pow.; 12.45 Parti­
ty George Philippe’a Telemana; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Śpiewa 
Chór PR i TV we Wrocławiu; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 

14.25 Ork. Szwajcarii Romańskiej 
— dyr. E. Anserment; 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców; 15.10 
Symfonia Mozarta: „Bez, menue­
ta” 38 Symfonia D-dur; 16.10 Len 
roślina opłacalna; 16.20 PKO Twój 
bank, Twój doradca; 16.30 Melo­
die z musicali; 16.40 Magazyn in­
formacyjny; 16.50 Radioexpress; 
17 Śpiewa Chór Uniwersytetu Ka 
lifornijskiego; 17.20 Reportaż lit. 
pt. „Bitwa o Lenino”; 17.40 Reci 
tal A. de Larrocha; 18.40 Człowiek 
w miejscu pracy; 19 „Salwa mo­
rale e spiritusie” — C. Montever 
diego w nagr. artystów szwajcar 
skich; 19.30 Notatnik kulturalny; 
19.40 F. Schubert — Kwintet for­
tepianowy A-dur op. 114; 20.15 F. 
Schubert: Rondo A-dur; 20.30 Kon 
cert muz. operowej; 21.55 „Po 
prostu kobieta” — słuch.; 22.35 
Hommage’a Benjamin Britten — 
Kwartet smyczkowy nr 2 C-dur 
op. 36; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Bluesy dla pań.

Wiadomości: 4.30 , 5.30 . 6.30 , 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.30 Co *to lu­
bi; 9 „Kobieta i pajac” — opow.; 

9 10 Przypominamy Billa Raley’a; 
9.30 Nasz rok 77; 9.45 Utwory ka­
meralne C. Francka; 10.35 Kier- 
masz płyt wytwórni Amiga; 11 
Życie rodzinne; 1130 Jazzowe ro­
dzeństwo; 12.25 Za kierownicą; 
13 Powtórka z rozrywki; 13 50 
„Znajomi z pociągu” — pow.; 
14 Sonaty i konc. A. Corellego; 
15.10 W kręgu jazzu; 15.30 Odpo­
wiedzi z różnych szuflad; 15.45 
Muz. żarty Walta Rockmana; 16 
Rozszyfrowujemy piosenki; 16.30 
Pożegnalny koncert zespołu King 
Crimson; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Rep. pt.
BKsasas

A STRONA

Radne w województwie poznańskim

Kobiety umieją dbać
o wszystkie społeczne sprawy

Piątka dla inicjatyw
w spółdzielczych świetlicach

Kobiety są coraz wszech­
stronniej wykształcone, 
pracują we wszystkich 

zawodach, biorą czynrty udział 
w życiu politycznym i społecz 
nym, pełnią wiele- funkcji — 
są posłankami na Sejm, rad­
nymi, ławnikami. Wiadomo, że 
najczęściej te funkcje łączą z 
pracą zawodową i obowiązka­
mi rodzinnymi. Panuje prze­
konanie, że łączenie obowiąz­
ków zawodowych i domowych 
ma dodatni wpływ na pełnie­
nie funkcji społecznych. Ko­
bieta — działaczka prędzej niż 
mężczyzna dostrzega indywi­
dualne potrzeby ludzkie, zau­
waża szczegóły w sprawach 
ogólnych. Zabiega o sprawy 
ważne i sprawy drobne, z po 
zoru tylko nieistotne.

W województwie poznań­
skim kobiety stanowią 39,1 
procent ogółu zatrudnionych 
w przemyśle, a wśród załóg 
zakładów przemysłowych Poz­
nania — 44,3 procent. Także w 
rolnictwie pełnią ważną rolę. 
Zaznacza się również obecność 
kobiet w radach narodowych. 
Reprezentują one swoich wy­
borców, zakłady pracy i śro­
dowisko, a zarazem są rzecz­
nikami interesów kobiet pra­
cujących, wychowujących dzie

Leszno otrzymało 
dom handlowy

Sieć placówek handlowo-u­
sługowych Leszna powiększył 
ostatnio pawilon, otwarty na 
Osiedlu Estkowskiego. Spełnia 
on wielorakie funkcje, gdyż 
obok części handlowej, inne po 
mieszczenia zajęły biura Wo­
jewódzkiej Spółdzielni Miesz­
kaniowej oraz klub spółdziel­
czy, a nadto biblioteka i czy­
telnia TPPR.

Część handlową tworzą skle 
py branży owocowo-warzyw­
nej, pasmanterii i galanterii 
oraz spożywczy. Czynne są też 
punkty usługowe: szewski, na­
prawy sprztęu gospodarstwa 
domowego oraz fotograficzny. 
W kawiarni, czynnej w pawi­
lonie, zatrzymują się nie tyl­
ko klienci placówek handlo­
wych, ale i mieszkańcy „sta­
rego” miasta, (za)

-i: X X ■

Na zdjęciu: wejście do pawilonu.
Fot. — H. Kanwa

„Tanecznym krokiem przez ży­
cie”; 18 Muzykobranie; 18.30 Po­
lityka dla wszystkich; 18.45 Stan 
dardy na dwa fortepiany; 19 „Ba 
ron von Goldring” — pow.; 19.35 
„Ognisty anioł” — opera tygod­
nia; 19.50 „Kobieta i pajac” — 
opow.; 20 Cudowny świat rewe- 
lersów; 20.20 Z nagrań rozgł. ra­
diowej w Rydze; 20.50 60 minut 
na godzinę; 21.50 „Pachnąca jaś 
minem” — gra zespół Z. Namy­
słowskiego; 22.08 Śpiewa Ray 
Charles; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 Wiersze J. Salamon; 
23.50 Śpiewa Ewa Bem.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30. 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express;- 11 Dla kl. I lic. (jęz. 
polski): „Czego szukacie artyści”; 
11.30 Tito Gobbi w recitalu daw 
nej muz. włoskiej; 11.55 Gra Ork. 
PR j TV p/d Piotra Kałużnego; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 „Szkoła Mi­
strzów”; 13.15 Z radiowej fonote­
ki muz.; 13.50 Dla szkół średnich 
(wych. muz.); „Poziomo — pion o 
wo”; 14.25 „Litwin i Andegawen- 
ka” — pow.; 14.35 „W Jeziora­
nach”; 15.05 „Z pierwszej ręki” 
— „Przyczepieni do holu’’ — o 
książce J. Grodzińskiego mówi K. 
Koźniewski; 15.30 „Pan Wołody­
jowski” — słuch.; 16.05 Nowa mu­
zyka naszych przyjaciół — Ru­
munia; 16.40 Stylizowana muzyka 
ludowh; 16.50 Radioexpress; 17 Po 
niedzielne remanenty snort.; 17.05 
„Trochę historii” — aud. z okazji 
50-Iecia Rozgł. Poznańskiej; 17.15 

ci, prowadzących dom. Propa­
gują model rodziny partner­
skiej, w której obowiązki roz­
łożone są na wszystkich jej 
człcntków. Wśród kobiet pro­
wadzą edukację ekonomiczną, 
która ma charakter małej en- 
cyklopedii wiedzy społeczno- 
politycznej.

Obecnie najważniejszym za­
daniem, które stawia się przed 
kobietami, jest aktywne ucze­
stnictwo w życiu całego naro­
du. Kobiety pracujące podno­
szą jakość swojej produkcji, 
przekraczają plany, dokształ­
cają się. Rolnicziki unowocześ­
niają produkcję, wprowadzają 
zespołowe formy gospodarowa 
nia, oszczędzają czas przygo­
towując np. wspólne sadzon­
ki, wychowując pisklęta.

Włączają się do życia w osie 
dłu, zabiegają o rozwój .usług, 
prawidłowe zaopatrzenie skle­
pów. Interesują się działalno­
ścią kulturalną, uczestniczą we 
wspólnym frcncie wychowaw 
czym rodziców ze szkołą, są w 
stałych kontaktach z dyrekto­
rami gminnych szkół zbior­
czych.

W Wojewódzkiej Radzie Na­
rodowej w Poznaniu komisje 
oświaty, handlu, zdrowia i 
skupu są kierowane przez ko­
biety. Radne uzupełniają swo­
je wykształcenie zawodowe, 
swoją wiedzę o problemach 
związanych z pracą i życiem 
województwa poznańskiego. 
Godzenie roli pracownicy i

nastręcza, jak wiadomo,matki 
sporo 
ją się 
jącym

trudności. Radne 
pomóc kobietom 
przez ułatwienia

stara- 
pracu-

zwięk-kupach. Postulowały
szenic produkcji garmażeryj­
nej. półfabrykatów spożyw­
czych, skrócenie terminów na­
praw sprzętu gospodarstwa do 
mowego. Interesują się rozwo­
jem usług pralniczych. We 
Wrześni z inicjatywy kobiet

□ □POWIADAMY
Mirosław S., 

każdej szkole 
blicznej musi

Rojewo 1. — W 
i bibliotece pu- 

znajdować się
informator z adresami szkół po­
nadpodstawowych j warunkami 
przyjęcia. Tam też powinien pan 
znaleźć interesujące go szkoły.

(688)
Bernadeta R„ Kleszczewo. —

Bernadeta obchodzi imieniny 16 
czerwca. (692)

Rep. M. Nowakowskiego; 17.30 
Utwory Z. Mahlika; 17.40 „W tros­
ce o nasze dziecko”; 18.13 Utwo­
ry na trąbkę; 18.25 Jęz. niemiec1- 
ki; 18.10 Tygodn. przegląd audy­
cji oświatowych i popularno-na­
ukowych; 19 O zdrowie człowieka 
— Jak zajrzeć do wnętrza orga­
nizmu bez stosowania metod chi 
rurgicznych; 19.15 Jęz. rosyjski;
19.30 Złote lata jazzu — Buck Clay 
ton (stereo); 20.45 XXXI Śettima- 
ne Musicali — Asco-na 1976 (ste­
reo); 22.15 Prądy i poglądy — Kry 
zys liberalizmu amerykańskiego; 

22.35 Przypominamy Paula Ankę.
Wiadomości: 12, 16.

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 
W KOSZALINIE (dla woj. pilskie 
go); 6.30 Studio Bałtyk; 12.65 
„Klaps” — mag. filmowy; 16.40 
Przegląd aktualności; 17 „Starty” 
— mag. młodzieżowy; 17.25 Kon 
cert dla najlepszych (stereo)

KOSZALIN W PROGRAMIK 
OGÓLNOPOLSKIM — Pr. IV: 
19.3#—22.15 Muzyczny program ste 
reofoniczny.

L TEIEMIZ3A~1
PROGRAM 1: 12.45 — R-TV Szko 

la Średnia — Chemia, sem. 2: 
„Związki siarki”; 13.25 — R-TV 
Szkoła Średnia — Biologia, sem. 
2; „Płazińce i obleńce”; 15.30 — 
NURT — Nauki polityczne; 16.30 
— Dziennik (kol.); 16.40 — „Obiek 
tyw”; 17 — „Zwierzyniec” (kol.); 
17.55 — „Pan We' fraku” — pro­
gram rozrywk.; 18.10 — „Znaki 

radnych godziny otwarcia skle 
pów dostosowano do życzeń 
kobiet pracujących. Komisje 
zdrowia wystąpiły o zwiększę 
nie miejsc pracy chronionej 
dla kobiet ciężarnych i pracy 
chałupniczej dla matek ma­
łych dzieci, dla kobiet chorych.

Z inicjatywy kobiet w Śre­
mie i Nowym Tomyślu adap­
towano budynki na przedszko 
la. Rezultaty przynosi rów­
nież współpraca ze środowis­
kiem. W Środzie dzieci i mło 
dzież dbają o estetykę klatek 
schodowych całego osiedla. W 
Poznaniu upowszechnia się 
działalność wychowawczą spół 
dzielni mieszkaniowych na Ra­
tajach i Winogradach. W Tar­
nowie Podgórnym, Wielicho­
wie i Stęszewie tradycją stały 
się „Dni Seniora” i codzienna 
opieka nad ludźmi starymi. Z 
inicjatywy kobiet — radnych 
wybudowano drogę z Komor­
nik do Głuchowa, zainstalowa 
no wodociąg i wybudowar/o 
Miejski Ośrodek Kultury w 
Kostrzynie.

Działalność kobiet wojewódz 
twa poznańskiego jest konkret 
na, udokumentowana trwały­
mi osią(gnięciami.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

Krytycznym okiem

Kultura podróżowania
Jak chyba przed żadną z 

wolnych sobót, w minio­
ny piątek tłoczno było na po 
znańskim dworcu PKS. Po 

godzinie 14 nie było autobu­
su, który wyjeżdżałby na tra 
sę z wolnymi miejscami, a 
z upływem czasu coraz wię­
cej osób pozostawało na pe­
ronach. Potęgowała się więc 
nerwowa atmosfera, mnożyły 
się 
czej 
pod 
ców

uszczypliwe uwagi (ra- 
niecenzuralne słowa) 

adresem PKS-u, kierow- 
i konduktórów, et zaś nie 

pozostawali 
drożnym.

Najgorzej 
Autobusy 
Gniezna,

na ogół dłużni po

było po godz. 16.
do 

Piły,
Chodzieży, 

Szamocina,
Śremu, Środy i w innych kie 
runkach były tak wypełnio­
ne, że trudno włożyć przysło 
wiową szpilkę. Każdy zabie-
rat co najmniej 70 osób, nie­
mal drugie tyle próbowało 
się jeszcze wcisnąć; trzeszcza 
ły drzwi, tu i ówdzie nie moż 
na było ich zamknąć od we 
wnątrz, bo tak pełno. Nie­
którzy kierowcy nie chcieli 
wyruszyć na trasę (i słusznie), 
bo za dużo pasażerów, ci zaś 
poganiali, nie szczędząc kie­
rowcom epitetów.

Krótko mówiąc rozwy-
drżenie i chamstwo. Próbowa 
no na silę dostać się do śród 
ka pojazdu, w ruch szły tok 
cie i kolana; o pierwszeńst­

wie podróżnych z biletami 
nie było mowy, na nic zdały 
się prośby konduktorów. O 
ile spokojniej (i szybciej) od 
bywałaby się obsługa podróż-

szczególne” — ode. 2 pt. „Rozbitek” 
— film ser. prod. TP (kol.); 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i pro 
gram dla młodzieży (kol.); 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.30 — Teatr Telewizji — Walen­
tyn Azernikow: „Trzeciego wyjś­
cia nie ma” (kol.); 21.55 — „Ca- 
merata” — magazyn muzyczny; 
22.30 — „Drogi pokoju” — pro­
gram publ. (kol.); 22.50 — Dzien­
nik (kol.).

PROGRAM 2; 15.35 — Język nie­
miecki — Kurs podstawowy, 1. 20; 
Spotkajmy się raz jeszcze — 
Programy Naczelnej Redakcji Pu 
blicystyki Kulturalnej, które uzy­
skały wysoką occaę widzów; 16.C5 
— 3 razy piosenki (kol.); 16.15 — 
„Naga przed miastem” — film 
dok. (kol.); 16.45 — „Intergrafia- 
76” — film dok .o wielkiej mię­
dzynarodowej imprezie plastycz­
nej (kol.); 17.10 — 3 razy piosen­
ka (kol.); 17.20 — Godzina Aliny 
Obidniak; 18.10 — „Tańczyć, tań­
czyć...” — rep. z Międzynar. Kon 
kursu Tańca Towarzyskiego w 
auli Politechniki Warszawskiej 
(kol.); 18.25 — 3 razy piosenka 
(kol.); 18.40 — „Teleskop”; 19 —i 
Dobranoc dla najmłodszych i pro 
gram dla młodziecy (kol.); 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.30 
— XI Halowe Igrzyska z Balla­
dą, cz. I — program rozrywko­
wy; 21.30 — Sam na sam z Fran­
ciszkiem Starowieyskim (kc-L); 
22.20 — „24 godziny” (kol.); 22.30 
— XI Halow’e Igrzyska z Balladą, 
cz. II — program rozrywkowy; 
23.1# — NURT -l /Matematyka.

Działalność społeczno - wychowawcza Spółdzielni MieSz. 
kaniowej w Ostrowie koncentruje się głównie w dwóch 
niewielkich świetlicach przy ulicach Sienkiewicza i Kopemi. 

ka. Mimo jednak, że warunkilokalowe są złe, systematycy 
nic rozwija się ta działalność. Potwierdzają to wyniki uzy, 
skane ostatnio w rozmaitych konkursach, prowadzonych w 
spółdzielczości mieszkaniowej.
W zeszłym roku np. we 

współzawodnictwie krajowym
pn. „Sport i rekreacja w osie­
dlu” ostrowska spółdzielnia 
zdobyła nagrodę i puchar. 
Także w roku 1976 modelarze 
z Ostrowa w konkurencji mo 
dęli latających zakwalifiko­
wali się do finałów ogólnopol 
skich i zajęli w nich II miej­
sce. Od szeregu lat natomiast, 
dawniej w skali Wielkopol­
ski, ostatnio na szczeblu wo­
jewództwa kaliskiego spółdziel 
nia w Ostrowie zajmuje czoło 
we miejsce, jeśli chodzi o or­
ganizację akcji 
cie.

Wyróżnienia 
świadczą więc, 

letniej w mieś

i nagrody 
że nie zawsze

osiąganie dobrych wyników 
w pracy społeczno-wychowa­
wczej wśród dzieci i młodzie­
ży uzależnione jest od posia­
dania właściwej bazy. Na 
pewno jednak przeznaczenie 
jeszcze w tym roku na ten cel 
nowych lokali w budującym 
się pawilonie przy ul. Wro-cła 
ws-kiej, przyczyni się do roz-

nych, gdyby zachowano po­
rządek.

A swoją drogą — konie cz 
ne jest chyba podstawianie 

przez PKS w dni poprzedzają' 
ce wolne soboty dodatko­
wych autobusów na najbar­
dziej przeciążone linie, mimo 
nawet że taboru brakujć. 
Taką potrzebę dyktuje życie.

(bop) 

Oferty prezentowane wczoraj około południa na GIEŁDZIE 
SAMOCHODOWEJ przy ul. Bema w Poznaniu były liczne i 
interesujące. Ceny wszakże nie zachęcały zbytnio do zawie­
rania transakcji. To już właściwie tradycja.

Podobnie jak na kilku poprzednich giełdach, taki na wczo­
rajszej sporo wystawiono „maluchów”. Ceny ich wahały się 
od 105 000 zł (1975), 110 000 i 112 000 (ten- sam rocznik) oraz 
125 000 i 130 000 (1976), do 139 000 za rocznik bieżący*

„Fiat” 125p z silnikiem 1300 ccm był do nabycia za 127 OM 
(1970), 140 000 (1973) i 152 000 (1974); wóz zaś o pojemności 
silnika 1500 ccm kosztował 190 000 (1974), 225 000 (MR 75) i 
248 000 (MR 76). „Fiata” 850 Seat z reku 1973 wyceniono na 
145 000.

„Syrenę” 103 można było nabyć za 42 000 (1966), „104” wy­
ceniono na 50 000 (1967), 68 000 i 73 000 (1972) oraz 85 000 
(1973). Model „105L” chciano sprzedać za 122 006 (1975).

Wysokie ceny utrzymywały się na „Trabanty”. Żądano za 
nie: 60 000 (1966), 85 000 (1971), 88 000 (1972), 100 000 (1974) i 
112 000 (1975). „Dacię” oferowano za 180 000 (1975), „Zapo­
rożca” za 118 000 (1974), „Skodę” S100 — za 140 000 (1971).

INFORMACJA EXTRA: Od kilku giełd pojada się bar­
dzo mało (albo nie ma wcale) samochodów sportowych. Czyż' 
by zimowa pora nie sprzyjała ich sprzedaży?

Duży wybór owoców i warzyw zaobserwowaliśmy w 50‘ 
botnie przedpołudnie na TARGOWISKU WILDECKIM. Nie­
które ceny mogły jednak zaskoczyć. |

Główka sałaty i to niezbyt ładnej kosztowała 12, a
14 złotych. Inne nowalijki też drogie: pęczek zielonej pietrU' 
szki sprzedawano po 3.50, 4 i 4.50, szczypiorku po 4 i 5 
tych, jarmużu zaś po 3, 4, 4.50 i 5 zł. Mimo to kupujących n-e 
brakowało. ,J

Kilogram marchwi oferowano po 6, 7 i 8 złotych, buraho'' 
— pó 5 i 6 zł i cebuli — 12 zł. Kapusta włoska kosztowała 
zł, a biała — 8. Ziemniaki sprzedawano po 3 zł za kilo^ra'm-

Ceny jabłek przeciętnej jakości wahały się od 14 zł /. 
zł (!) za ładne i smaczne. To były jednak jedyne owoce, Kt 

re proponowano na targowisku, nie licząc kilku stoisk z su 
szonymi śliwkami.

Podobnie jak w sklepach owocowo-warzywnych, br®* 
walo też pieczarek, o które często pvtali kupujący. .

INFORMACJA EXTRA: Sprzedawcom kwiatów 
się już chyba atmosfera Dnia Kobiet, który zawsze „P0® 
ja” ceny pachnących upominków dla pań. Goździki 
no po 18, 20 i 22 zł, długie ładne tulipany nawet po 
fiolki alpejskie — po 8, a żonkile po 20 zł. (bop)

►PLOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach- 
i KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, tel. 22-79.

KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, lei. 247-63.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ut Słowiańska 38, fel. 28-25* 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, fel. 43-56.

szerzenia tej działalności. 
Obecnie bowiem, ze względj 
na szczupłość miejsca w świe
tlicach, nie wszystkie zgło$Zo. 
ne dzieci mogą brać udział w 
organizowanych zajęciach, 
prezach itp.

Kierowniczka działu społeczno, 
wychowawczego w spółdzielni 
Bernardyna Fecold, która od 
lat zajmuje to stanowisko, wyna 
gradza niemożność korzystania 
wszystkich chętnych z zajęć w p0 
mieszczeniach zamkniętych, or"3 
nizacją licznych imprez na woY 
nym powietrzu. Dla wypełnienia 
wolnego czasu dzieciom i 
dzieży urządza się np. przy wspói 
pracy MKS „Stal” turnieje pny 
nożnej oraz zimowiska, kolonie i 
tzw. wczasy w mieście. Od kilku 
też lat dla urozmaicenia dzie- 
ciom wakacji letnich organizowa 
ne są noce biwakowe. W osie­
dlach lub na podwórkach usta, 
wia się namioty i dzieci — na 
wzór obozów harcerskich — Są 
gospodarzami owych stanic. Ta 
forma zdobyła wielu zwolenni- 
ków.

W tym reku, również we 
współpracy z MKS „Stal”, pro 
jektuge się zorganizowanie 
spartakiady lekkoatletycznej, 
która ma trwać od kwietnia 
do maja. Nadto prowadzi się 
zajęcia rytmiki dla dzieci, 
istnieje zespół wokalno-muzy 
cany i chór dziecięcy, czynna 
jest modelarnia, a w trakcie 
organizacji znajduje się pra­
cownia fotograficzna.

Teraz czekając na nowe po­
mieszczenia, opracowuje się 
już perspektywiczny program 
działalności społeczno-wycho­
wawczej. (a)
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UWAGA — 8 MARCA UWAGA — 8 MARCA
PANOWIE!!! SPEŁNIENIE NAJSKRYTSZYCH MARZEN P A N TO ATRAKCYJNE i PRAKTYCZNE UPOMINKI 

ZE SKLEpow BRANŻY JUBILERSKO - ZEGARMISTRZOWSKIEJ i UPOMINKOWEJ.

SZEROKI WYBÓR UPOMINKÓW
POLEC A WPHW - ODDZIAŁ OBROTU ARTYKUŁAMI SPORTOWYMI, TURYSTYCZNYMI i WYPOCZYNKU 

W POZNANIU i WOJEWÓDZTWIE.

785-K1 ZAPRASZAMY I ZYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW! §
praca e Nauka Malarzy i uczniów, przyj- Sprzedam sypialnię. Tel 

mę. Rychle wski, Mickie- 714-13 
wieża 34 m. 5, po godz. 

uożczyznę - kobiet^' przyj 
gospodarstwo rolne, 

kłoszenia: Stary Rynek 
 17178» 

potrzebny pracownik do 
„doasu inwentarza, naj- 
Sniej w starszym wie- 

Ludwik Mielcarek, 
n In Osieczna, woj. lesz- 
Jyńskie.217p 

Potrzebni: uczeń, pomoc- 
nik (emeryt). Warsztat — 
Obornicka 276. 17605g

przyjmę instalatora sani- 
Lne^o i ucznia. Luboń 4, 
pojazdowa 18. 16489g

Pomoc domowa, przed po 
ludniem, potrzebna. Czer 
wnej Armii 77 m. 5.

16438g

Małżeństwo, przyjmie do­
zorcostwo, warunek mie­
szkanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16494g

po starszej osoby, potrze 
bna pomoc na cały dzień, 
Solarz. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16505g

Przyjmę do warsztatu ślu 
sarskiego ślusarza ze zna 
jomością spawania acety­
lenowego i elektrycznego 
-praca na delegacji. Za­
kład Ślusarski, Swarzędz, 
ul. Żytnia 3. 16513g

Przyjmę opiekunkę do 
dziecka, na dobrych wa­
runkach, z całkowitym 
utrzymaniem i noclegiem, 
najchętniej z prowincji. 
Możliwość dalszej nauki. 
Halina Pietrzak, Poznań, 
ul. Żegockiego 24. 16393g

16. 16520g

Wpisy na korespondencyj 
ne kursy kreśleń technicz 
nych oraz kosztorysowa­
nia przyjmuje, szczegóło­
wych — pisemnych infor­
macji udziela .,Oświata’*. 
31-139 Kraków, ul. Spasow 
skiego 8 (przedłużenie ul. 
Siemiradzkiego). 203-K2

@ Nieruchomości

Sprzedam nieruchomość 
0,25 ha, budynek mieszkał 
ny, gospodarczy, nad je­
ziorem, 20 km od Pozna­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 15918gpr.

Dom jednorodzinny, pię­
trowy w Brzeszczach k.
Oświęcimia sprzedam.
Kazimierz Holik, Wojska 
Polskiego 1, 32-620 Brzesz
cze. 501 -K 2

Kupno @ Sprzedaż

Nutrie — kupię. Józef 
Dzienis, 15-539 Białystok, 
Łabędzia 15, tel. 262-14.

510-K2

Sprzedam organy walizko 
we „Harmona". Poznań, 
tel. 33-39-58. 17507g

Sprzedam piec c. o. 65 m8 
oraz komin stalowy o 
średnicy 800 mm i długo­
ści 24 m. Środa, tel. 24-81. 

301p

Obraz Kossaka, olej na 
tekturze, sprzedam. Buk,
Rynek 1 m. 2. 17082g

W dniu 2 marca 1977 r. zmarł nasz długoletni 
i ceniony kolega

MARIAN KIERCZYNSKI
mistrz elektromechanik

Z żalem żegnamy dobrego Kolegę.

Cześć Jego pamięci!

Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają

Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Elektrotechnicznej 

w Poznaniu, ul. Mostowa 14 a
873-K3

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 4 marca br. 
zmarł

ZENON WIECZOREK
długoletni i ofiarny pracownik 

naszego przedsiębiorstwa.

W Zmarłym żegnamy cenionego i drogiego 
nam l^olegę oraz dobrego i życzliwego człowieka.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają :

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
oraz pracownicy

Przedsiębiorstwa Robót Kolejowych nr 10

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 marca br. o go­
dzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

901-K1
E3T

Dnia 3 marca 1977 roku zmarł nasz długoletni 
pracownik

FRANCISZEK JASIK
odznaczony Srebrnym i Złotym Krzyżem 
Zasługi i Odznaką Przodownika Pracy.

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 13 
na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
i współpracownicy 

Zakładów Mechanicznych
Przemysłu Papierniczego w Poznaniu

17758g

+ W dniu 3 marca 1977 r. zasnął w Bogu mój 
dfÓvCbany m$ż’ nasz dragi ojciec, teść, dzie­
ży’ brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 70, 6P-

FRANCISZEK 
pogrzeb odbędzie się dnia 

cmentarzu na Miłostowie.

JASIK
8 bm. o godz. 13

Zawady 8 m. 23.

© Różne
Betoniarki 175 — wykonu­
je warsztat — Nowa Sól, 
Krasińskiego 4. 5U-K2

Odstąpię punkt Toto-Lot­
ka. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 17757g.

Pogrążona w smutku 
żona z rodziną

894-U 3

f $nm 3 marca 1977 r. zmarła moja kochana 
sinct-a •a’ teściowa, nasza babcia, prababcia, 
‘ostra i ciocia, śp.

MARIA JELEWSKA
z domu Gendera

naPp'^zeb Obędzie się dnia 7 bm. o godz. 12 
cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążana

Zawady 8. 897-U 3

Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów. Zakład pry 
watny — Kantak, telefon

Pracownicy poszukiwani Komunikat
647-95. 17140g Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Energetyki

O Lokale
M-4, Osiedle Czecha — za 
mienię na równorzędne, 
Osiedle Kopernika. Tele­
fon 67-17-01, po godz. 19.

17401g

Cieplnej w Poznaniu, ul. Krauthofera nr 
zatrudni zaraz:

palaczy i pomocników palaczy na 
La Monte’a i kotły niskoprężne, na 
ogrzewczy.

Zgłoszenia w celu zatrudnienia należy
dać pod w. wym. adresem.

10. —

kotły 
sezon

skła­
727-K1

© 8 marca @ święto kobietO 8 marca © Święto kobiet

2 
©

2

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych
informuje, 
drogowymi —

w dniach od 
zamknięcie ul.

że w związku z robotami

,7—14. III. 1977 r. nastąpi 
Krańcowej dla ruchu koło-

wego w rejonie ul. Trzemeszeńskiej i Czer- 
niejewskiej. Na czas zamknięcia ulicy w 
tym rejonie przewiduje się objazd ul. ul. 
Michała, Główna.

Powyższe zostało uzgodnione z Wydziałem 
Komunikacji Urzędu Miejskiego w Poznaniu.

903-K1

Przetargi

PAMIĘTAJ 0 UPOMINKU!
PROPONUJEMY

SUSZARKI DO WŁOSÓW
APARATY DO MASAŻU CIAŁA

ul. 27 Grudnia 17/19
® Czerwonej Armii „Centrum' 
@ ul. Głogowska 58 414-K1

® WPHW Oddział Obrotu Artykułami Wyposażenia Mieszkań w Poznaniu

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 marca 1977 roku zmarł w Śremie, przeżywszy 
lat 74, opatrzony Sakramentami św., ukochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

MELCHIOR URBANIAK
powstaniec wielkopolski, uczestnik II wojny 
światowej, długoletni działacz samorządu rze­
mieślniczego, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Wielkopolskim Krzy­
żem Powstańczym, Medalem za Warszawę, Me­

dalem Zwycięstwa i Wolności, Odznaką 
Honorową Za Zasługi w Rozwoju 

Województwa Poznańskiego.

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 marca 1977 raku 
o godz. 13 ńa cmentarzu farnym w Śremie.

Rodzina
Ul. Łazienkowa 3.

W dniu 4 marca 1977 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach mój kochany mąż, nasz najdroższy oj­
ciec, teść, syn, brat, wujek, szwagier, siostrze­
niec, kuzyn, przeżywszy lat 54

ZENON WIECZOREK
Pogrzeb odbędzie się 8 bm. o godzinie 13 na 

cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążona

żona z synami i rodziną

Ul. Kassyusza 7 m. 8. 17741g

Dnia 3 marca 1977 roku zmarł nagle w 50 roku 
życia, mój najdroższy mąż, nasz ukochany tatuś, 
brat, zięć, szwagier, kuzyn i wujek

ADOLF JUREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z synami i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Głazowa 32 m. 2. 893-U3

tDnia 4 marca 1977 roku odszedł od nas nasz 
najukochańszy ojciec, teść i brat, przeżyw­
szy lat 63, śp.

GERHARD KAROL SCHLECHT
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 9.50 

na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w smutku
córki z rodziną

Ul. Mottego 8 m. 11. 17742g

tDnia 3 marca 1977 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach nasz najdroższy ojciec, 
teść, dziadek, pradziadek i wujek, przeżywszy 

lat 75, śp.

WŁADYSŁAW ZWIERZCHOWSKI 
powstaniec wielkopolski, podporucznik rezerwy, 
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­

czym, Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
córki z mężami i rodzina

Ul. Warszawska 33a m. 9. 896-U3

S. + p.
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Spółdzielnia Rzemieślnicza Blacharsko - Insta­
lacyjna w Poznaniu, ul. Wierzbowa 3/4 —
O g ł a s z a 

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż samochodu marki „ŻUK” nr 
silnika 347966, nr podwozia 137362, rok pro­
dukcji 1972 — cena wywoławcza 52.700,— 
złotych.
przyczepa jednoosiowa, dwukołowa — dłu­
życowa, ciężar własny 900 kg, ciężar dopu­
szczalny 2.500 kg bez marki, rok produkcji 
1966 — cena wywoławcza 8.000,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 22 marca 1977 
roku o godz. 10 w siedzibie Spółdzielni.

Samochód i przyczepę można oglądać na 
3 dni przed przetargiem na placu Spółdzielni, 
przy ul. Wierzbowej 3/4 w godz. od 12 do 14.

Wadium 10 proc, ceny wywoławczej, należy 
uiścić w Kasie Spółdzielni, najpóźniej w przed-
dzień przetargu. 628-K1

WALENTY OWSIANNY
zakończył niespodziewanie swoje pracowite ży­
cie w dniu 3 marca 1977 r., namaszczony Oleja­
mi św., mój najdroższy mąż, ojciec, teść, dzia­
dek, pradziadek, brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 73.'

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 marca 1977 roku 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Garbary 30 m. 15.

_u Dnia 3 marca 1977 r. zmarł śmiercią tragicz- 
I ną mój najdroższy, najtroskliwszy mąż, ko­
chany tatuś, teść, syn, ’ —
i dziadziuś, przeżywszy

brat, szwagier, wujek 
lat 53

MARIAN LUDWIG
Pogrzeb odbędzie się

o godz. 14.30
w środę, dnia 9 bm.

na cmentarzu w Zabikowie.

W

Luboń 1, ul.

głębokim smutku i żalu pogrążona

żona z rodziną

Świerczewskiego 1 a. 17733g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 marca 1977 r. zakończył swoje pracowite 

życie, po krótkićh lecz ciężkich cierpieniach, 
mój najdroższy mąż, kochany ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 54, śp.

TADEUSZ JANC
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy przykościel­

nej na cmentarz parafialny w Tarnowie Pod­
górnym nastąpi 9 bm. o godz. 15.

W smutku i bólu pogrążona

żona z rodziną

Góra, ul. Długa 3. .

' s. t p.

17747g

PELAGIA FRANKIEWICZ
zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., dnia 5 marca 1977 r., 
nasza kochana siostra, szwagierka i ciocia, 
przeżywszy lat 82.

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 11.30 
na cmentarzu w Komornikach.

W smutku pogrążona

Plewiska, ul. Szkolna 15. 17744g
ras

tDnia 3 marca 1977 roku zasnął w Bogu mój 
mąż, nasz ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
lat 87, śp.

JAN SZERMENT
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

7 bm. o godzinie 15 na cmentarzu parafialnym 
w Jarocinie.

W imieniu rodziny 
ks. Józef Szerment

Jarocin. 17743g

Wojewódzka Spółdzielnia Pracy Transportu 
i Spedycji w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego nr 89 
— zaprasza przedsiębiorstwa uspołecznione do 

PRZETARGU na wykonanie remontu insta­
lacji kanalizacyjnych oraz odwodnienia 
terenu w bazie transportowej naszej Pla­
cówki Terenowej w Kościanie, ul. Słonecz­
na nr 13, woj. leszczyńskie.

Termin wykonania robót: do dnia 31 grudnia 
1977 roku.

Wartość robót: ok. 200.000.— zł.
Dokumentacja projektowo-kosztorysowa do 

wglądu zainteresowanych, w Dziale Inwestycji 
i Remontów WSPTiS w Poznaniu, ul. Dąbrow­
skiego nr 89, telefon 456-46, wewn. 67

Termin składania ofert: 
1977 r.

Komisyjne otwarcie ofert 
21 marca 1977 r.

do dnia 15 marca

nastąpi w dniu

Zastrzegamy prawo wyboru oferenta oraz 
zwrot ofert, lub unieważnienie przetargu bez
podania przyczyn. 688-K3

Dnia 3 marca 1977 roku zakończył swe życie 
w wieku lat 86, opatrzony Sakramentami św.

WOJCIECH ANSZCZOK
powstaniec wielkopolski, oficer rezerwy, odzna­
czony Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, 

Krzyżem Walecznych, Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Promienista 22 m. 2, 
dawniej Poznańska 42. 17745g

+ Dnia 4 marca 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 

drogi ojciec, teść i dziadek, w 77 roku życia

STANISŁAW KOZIELCZYK
powstaniec wielkopolski

Msza św. żałobna odprawiona zostanie 7 bm. 
o godzinie 12 w kościele w Antoninku, po czym 
pogrzeb o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

rodzina

Poznań - Antoninek, ul. Zbyłowita 10. 17748g

tW dniu 3 marca 1977 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św. mój mąż, śp.

ANTONI BIEDNY
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 10.50 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

17759g żona z dziećmi i wnukami

tDnia 4 marca 1977 roku zasnął w Bogu, 
w wieku 69 lat, mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

PIOTR AGACIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 14.50 

na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona 
rodzina895-U3



Szczypiomiści Grunwaldu Boks

sport zdobyli komplet punktów Udany rewanż Prosny

VII Zimowe IMS
zakończone

W hali lodowej Podhala w No­
wym Targu odbyło się uroczyste
zakończenie VII Zimowych
Igrzysk Młodzieży Szkolnej.

Oto ostateczna punktacja
igrzysk: 1. Nowy Sącz 93,5 pkt.;
2. Bielsko 
nia Góra 
23,5 pkt., 
Wrocław

Biała 61,5 pkt., 3. Jele-
37,5 pkt.;

5. Legnica 
11,5 pkt.;

4. Suwałki
11,5 pkt,, 6.
7. bódź 11

pkt.; 8. Katowice 10,5
brzych 7,5 
pkt.

Punktacja 
char Zimy”

pkt.; 10.
pkt.; 9. Wał
Kraków 5,0

województw o ,,Pu- 
1. Bielsko Biała 309,5

pkt.; 2. Katowice 300,5 pkt.; 3. No
wy Sącz 294,5 pkt.; 4. Opole 
pkt.; 5. Kraków 267 pkt.; 6.
no 265,9 pkt.; 7. Warszawa 
pkt.; 8. Jelenia Góra 224,0

292,5 
Kros 
250,5 
pkt.;

9. Suwałki 213 pkt.; 10. Wałbrzych
205,5 pkt. (PAP)

Złote medale
dla łyżwiarzy ZSRR
Występy solistów w programie 

dowolnym były ostatnią konku­
rencją tokijskich mistrzostw świa 
ta w łyżwiarstwie figurowym.

Ostateczne wyniki konkurencji 
solistów: 1. Władimir Kowalew 
(ZSRR) 188,04; 2. Jan Hoffman 
(NRD) 186,96 ; 3. Minoru Sano (Ja­
ponia) 185,10.

Końcowe rezultaty konkurencji 
tańców na lodzie: 1. Irina Moi-

, siejewa Andrej Minenkow
(ZSRR) — 207.82; 2. Janet Thomp­
son — Warren Maxwe 11 (W. Bry­
tania) 
czuk

(ZSRR) — 199,92.

201,66; 3. Natalia Lini-
Gennadi Karponosow

Piłkarze ręczni Grunwaldu nie zawiedli swych kibiców i po­
konali dwukrotnie beniaminka I ligi — Gwardie Opole 27:19 
(15:8) i 21:19 (11:9).

Cały sobotni mecz toczył się 
przy stałej przewadze pozna­
niaków. Już w pierwszej poło­
wie wojskowi wywalczyli sobie 
kilka bramek przewagi, i do 
końca spotkania kontrolowali 
przebieg gry. Goście nie zmu­
sili jednak Grunwaldu do za­
prezentowania pełni umiejęt-

ności. Grali bardzo statycznie 
zarówno w obronie jak i w 
ataku, schematycznie rozgry­
wali piłkę co bardzo ułatwiało 
grę gospodarzom.

B ramki 
Z. Dyool 
Kuleczka 
Roesler 3 
Ratajczak 
Gwardii:

dla Grunwaldu zdobyli:
14 i 6, Dyool

4 i 6, Jarzyński 
i 4, Baśkiewicz
2 i 0, Sojkin 1 i 
Wielanowski 3 i

6
2 
0.

i 3.

Dla

jączkowski 3 i 1, Duchnowski 2 i 1, 
Palanowski 1 i 0, Smolka 7 i 0, 
Paliwoda 1 i 0, Konfisz lii, Woź­
ny 1 i 1, Czaczka 0 i 3. Krzak 0 
i 3. Radzewicz — i 8. (wił)

Piąte miejsce
młodych piłkarzy

w Taszkiencie
W Taszkiencie zakończył się 

międzynarodowy turniej piłkar­
ski juniorów. Zwycięzcami impre 
zy zostali młodzi piłkarze CSRS, 
którzy w decydującym spotkaniu
pokonali zespół ZSRR I 1:0 
W meczu o trzecie miejsce 
pokonała Uzbekistan 2:1 
Polscy piłkarze podzielili 
lokatę z drugim zespołem 
remisując w bezpośrednim 
kaniu 0:0. (PAP)

W kolejnym meczu o Puchar Polski Prosną Kalisz pokonaj 
niedzielę Gwardię Wrocław 14:6, rewanżując się tym samym za M 
niesioną we Wrocławiu porażkę 8:12, Zwycięstwo to i cenne 
ty przybliżyło kaliszan do premiowanego pierwszego miejSca ' 
grupie, dającego awans do półfinału Pucharu Polski.

Mimo efektownego wyniku koń 
cowego w tym spotkaniu, mecz 
z gwardzistami był od początku 

| bardzo zacięty i dopiero walki w 
■ wagach cięższych przyniosły zde- 
1 cydowany sukces gospodarzom. 

Jeszcze po walce w kategorii lek-

sowiczowi. Mikołajczyk prze^. 
przez przewagę z Tomaszew^j 
Młody wychowanek Prosny n ' 
potrafił w tym pojedynku zast?

kopólśredniej, której były
mistrz Polski, wrocławianin Jacek 
Wąsowicz pokonał Kozłowskiego, 
wynik był remisowy 6:6. W następ 
nych pojedynkach kaliszanie wy 
kazali zdecydowanie swoją wyż­
szość, nie tracąc już żadnego punk 
tu.

W przekroju całego meczu dało 
się zauważyć pewien spadek for­
my prawie u wszystkich pięścia­
rzy Prosny. Brakowało im szyb-
kości oraz świeżości, 
od kilku występów

Gorzej już 
walczy Na-

pieralski, który po efektownych 
pojedynkach w ubr. nie może się 
jakoś odnaleźć. Widać tylko jed­
ną konsekwencję w jego poczy­
naniach w ringu — stara się wy­
korzystać swoją siłę i mocny cios,

pić godnie kontuzjowanego K," 
cińskiego i Wosika. Przeciwni 
Gidaszewskiego — Dziubich zosk( 
poddany przez sędziego już---------j juz
drugiej rundzie. Napieralskj Wai 
cząc przez wszystkie trzy run/ 
usztywniony 1 polując na silny 
wygrał w rezultacie z ZygarłowS 
skim, ale przeciwnik jego nie re' 
prezentował wysokiei klasy 
lich pokonał jednogłośnie na PUn>’ 
ty Zagrodnika, ujawniając 
cze raz swoje duże możliwo^’ 
W wadze ciężkiej nie zachwyt 
tym razem Gołębiowski, aje ‘ 
wyrównanej walce wygrał rów 
nież na punkty z Owsiakiem, ktń" 
ry otrzymał za nieczystą Ńal/ 
2 upomnienia. ' *

' (1:0). 
NRD 
(1:0). 
piątą 

ZSRR 
spot-

Poznańska szachistka
mistrzynią Polski

W Jeleniej Górze zakończyły się 
XXIX indywidualne mistrzostwa 
Polski kobiet w szachach. Pierw 
sze miejsce zdobyła Hanna Ereń 
ska-Radzewska (Pocztowiec Po-
znań) 8,5 pkt., przed dotych­
czasową mistrzynią Polski Grazy
ną Szmacińską (Anilana 
8 pkt. Trzecie miejsce 
młodziutka Małgorzata 
(Formet Bydgoszcz) — 
pkt. (PAP)

Łódź) — 
zdobyła 

Wiese
także 8

Zasłużony remis
z liderem tabeli

Dokończenie ze str. z pomnieli jednak o dogodnym wy­
pracowaniu sytuacji strzeleckich.

Ci ostatni grając uważnie w 
obronie przełapali kilka piłek 

i od razu wyprowadzali szyb­
kie ataki. Ten sposób gry spra­
wił, że poznaniacy nie musieli 
się zbytnio wysilać by zdobyć 
kolejne gole. Na początku dru­
giej połowy wojskowi wyszli 
na boisko niezbyt skoncentro­
wani i goście odrobili kilka 
bramek, lecz w końcówce po­
znaniacy dzięki skutecznym 
strzałom Kuleczki znów po­
większyli swoją przewagę.

W niedzielę Gwardia zagrała 
trochę lepiej. W zespole tym 
wystąpił Radzewicz (w sobotę 
nie było go na boisku) i on też 
■był najskuteczniejszym zawod­
nikiem w Gwardii. W drugiej 
części meczu był nawet mo­
ment, w którym opolanie do­
prowadzili do wyrównania, 
lecz w końcówce spotkania 
wojskowi ponownie {Sanowali 
nad sytuacją odnosząc zasłuże­
nie zwycięstwa.

Cieszą kolejne punkty zdo­
byte przez sz czy piór nistów 
Grunwaldu, ale żwycięstw tych 
nie można przeceniać, gdyż ry­
wal był słaby i nie potrafił 
zmusić gospodarzy do pełnego 
wysiłku.

Andrzej Roesler po szybkim ata­
ku zdobywa kolejną bramkę dla 
Grunwaldu w sobolnim meczu z 

Gwardią Opole.
Eot. — H. Kamza

Olimpia i Stomil 
podzieliły się punktami 
Obydwa mecze koszykarek Olim

piii Stomilem Olsztyn były

zapominając nawet jak 
dza się ciosy proste, co 
cięż podstawą techniki 
skiej. .

Na swoim normalnym

wyprowa 
jest prze 
pięściar-

poziomie
wąlczyli jedynie Aleksandrzak 
Pilich, którzy stoczyli najładniej 
sze walki w przekroju całego me 
czu. Na pochwałę zasłużył jesz­
cze Nawrot, mimo porażki Jego
przeciwnikiem 1 
szek Strasburger

był przecież Le- 
' — wielokrotny

pojedynku PZP, jaki oglądaliś­
my w ubiegłą środę na Stadio­
nie Olimpijskim we Wrocła­
wiu, gdzie mimo widocznej prze 
wagi Śląska włoska drużyna 
SC Napoli wywiozła bezbram- 
kowy remis. Remisowy wyn:k 
jakim zakończyło się sobotnie 
spotkanie w Łodzi stanowi suk 
ces jedenastki Lecha.

Straciliśmy Jeden punkt nie
ma się co okłamywać — że stra­
cimy (choć osobiście nie życzę so­
bie tego) jeszcze kolejne. Taka to 
już jest rola lidera. Niepokoi mnie 
wręcz fatalna gra Terleckiego.

Polscy hokeiści
TRENER

BLAUT:
PZPN BERNARD

Należało się spodziewać
udali się do Tokio

Piłkarze poznańskiego zespołu 
konsekwentnie realizowali przez 
90 minut gry taktyczny plan pole­
gający na skutecznym bronieniu do 
stępu do własnej bramki, na kon­
sekwentnym likwidowaniu wszel­
kich zaczepnych akcji ofensyw­
nych łódzkiej drużyny. Dotyczy to 
szczególnie pierwszej połowy me­
czu, w której jedenastce Lecha 
przyszło grać pod wiatr. Obok pie­
czołowitego krvcia napastników i 
pomocników ŁKS noznańscy obroń­
cy .musieli być również przygoto­
wani na ewentualne przypadki, 
kiedy to niłka w wyniku większych 
podmuchów wiatru spadała na 
boisko nie w tym miejscu gdzie 
należało się tego spodziewać.

L®chici zaimponowali łódzkiej 
publiczności konsekwencją wyłą­
czeniem z gry napastników ŁKS 
(Grześkowiak opiekował się Mil- 
czarskim. a Barczak — Terleckim). 
Ten ostatni * nie zademonstrował 
wczoraj swoich reprezentacyjnych 
umieietnoścl będąc najsłabszym za­
wodnikiem w zesople ŁKS. Jeśli 
można mieć nretensie do oiłkarzy 
Lecha to jedynie do dwójki na- 
nas^ników, którzy zbyt rzadko szli 
skuteczni® z nomocą swoim kole­
gom z III linii.

Jeden punkt wywieziony z Łodzi 
po niefortunnej norażce nrzed ty­
godniem na własnym boisku z Ar­
ka. nodtrzyrnuie wiec wśród sym­
patyków Lecha jeszcze iskierkę 
nadziei na utrzymanie sie ich pu­
pilów w gronie I-ligowców.

A oto co na temat spotkania po­
wiedzieli w czasie pomeczowej kon­
ferencji prasowej trenerzy:

JERZY KOPA: Po porażce z Ar­
ką jechaliśmy do Łodzi z jednym 
— choć teoretycznie trudnym do 
wvkonania zada.niem — wywiezie­
nia jednego punktu. Okazało się,

takiego systemu gry Lecha. Dziwi 
mnie jednak, że co bardziej do­
świadczeni zawodnicy ŁKS (Bul- 
zacki. Sadek, Ostalczyk) nie pró­
bowali szukać rozwiązań na włas­
ną rękę w skutecznym rozmonto­
waniu zmasowanego bloku defen­
sywnego przeciwnika.

WIESŁAW WRÓBEL

Po usunięciu Cruyffa 
rezygnacja sędziego

'Sędzia piłkarski, Hiszpan Ricar 
do Melero, który „odważył się” 
usunąć z boiska piłkarza Barce­
lony, Holendra Johana Cruyffa
podczas jednego
meczów

1 ligowych
ub. miesiącu, złożył

oficjalną rezygnację z dalszej ka 
riery sędziowskiej.

Hiszpański Związek Piłkarski 
zaakceptował wycofanie się R. 
Melero. Po pamiętnym meczu w 
Barcelonie, kiedy to doszło do 
tumultu na stadionie, fanatyczni

W niedzielę do Tokio na hoke­
jowe mistrzostwa świata grupy 
„B” wyjechała reprezentacja Pol 
ski. W składzie naszej drużyny 
znalazło się 20 zawodników: An­
drzej Tkacz, Henryk Wojtynek, 
Marek Marcińczak, Andrzej Sło­
wakiewicz, Leopold Warzecha, 
Jerzy Potz, Stanisław Szewczyk, 
Henryk Janiszewski, Bogdan 
Krawczyk, Walenty Ziętara, Ste­
fan Chowaniec, Mieczysław Ja- 
skierski, Wiesław Jobczyk, Le­
szek Kokoszka, Andrzej Zabawa, 
Ryszard Nowiński, Leszek Wojt­
czak, Zdzisław Włodarczyk, Hen­
ryk Pytel i Bogdan Dziubiński. 
Wraz z zawodnikami z ekipą wy 
jechali trenerzy — Józef Kurek i 
Emil Nikodemowicz oraz sędzia 
Aleksander Zagórski.

Nasza drużyna z optymizmem 
zapatruje się na rezultaty turnie 
ju w Tokio, a bramkarz Andrzej 
Tkacz jest zdania, że Polacy po­
winni wywalczyć awans do gru­
py „A”. Lekarz ekipy Bogdan

bardzo zacięte, lecz nie stały na 
dobrym poziomie. W sobotę zwy 
ciężył Stomil 72:65 (34:35), a w 
niedzielę Olimpia 75:62 (35:35). W 
pierwszym spotkaniu do przerwy 
walka była bardzo wyrównana, a 
Olimpia zawdzięczać to może Lin 
ce i Zagórskiej, które były bar­
dzo dobrze dysponowane rzutowo. 
Niestety po zmianie stron Zagór 
ska musiała opuścić boisko za 
pięć przewinień, a sama Linka 
nie zdołała zapewnić swemu zespo 
łowi zwycięstwa. Rzuty z dystan 
su pozostałych gwardzistek były 
niecelne. Ten brak skuteczności 
był główną przyczyną porażki po 
znanianek.

W niedzielę olsztynianki wystą 
piły bez swej najskuteczniejszej 
zawodniczki — Wajzer. Olimpia 
od początku uzyskała prowadze­
nie i dopiero przed przerwą ze­
spół gości zdołał wyrównać. Po 
zmianie stron przez kilka minut 
trwała wyrównana walka. Kiedy 
jednak sędziowie odgwizdaii 
czwarte przewinienie Rumińskiej, 
koszykarka ta przestała kryć Lin 
kę, co poznanianka skrzętnie wy 
korzystała i uzyskała kilka punk 
tów, rozstrzygających o losach me 
czu.

Olsztynianki w obu meczach 
najwięcej punktów uzyskały z 
szybkich ataków. Grały jednak 
bardzo chaotycznie i wiele ich 
akcji było nieskutecznych. Olim­
pia swoje zwycięstwo zawdzięcza 
dobrej dyspozycji strzeleckiej 
Linki i Zagórskiej, które były naj 
lepszymi koszykarkami w druży­
nie gwardzistek.
Punkty dla Olimpii zdobyły:

reprezentant Polski, ale nie spe­
szony tym kaliszanin pr?ez pier­
wsze dwie rundy prowadził z nim 
wyrównaną walkę. W sumie mecz 
stał na przeciętnym poziomie, przy

Przed meczem odbyło się uro 
czyste pożegnanie Krzysztofa m 
chlańskiego. który zakończył ta 
rierę sportową. Przez kilka lat sta 
nowił on silny punkt drużyn. 
Prosny, a w czasie pobytu w woj 
sku bronił barw Legii Warszawa 
Stoczył w swojej bogatej kariet2e' 
180 walk, odnosząc 150 zwycięstw

W przeddzień meczu z 
cławską Gwardią odbyło się nato 
miast zebranie sprawozdawczo, 
wyborcze Klubu Sportowego 
sna z udziałem prezesa Pzb 
W. Sienkiewicza. Ponownie w m 
niku wyboru, funkcję preze^ 
klubu Prosną powierzono n® 
Zbigniewowi Zyckiemu. (par)

Janczewski stwierdził, kilku

Linka 24 i 25, Zagórska 17 i 20,
Olejniczak 8 i 10, Kowalczyk 6 i 4, 
Mańczak 4 i 6, Frąckowiak 0 i 6.
Trela 0 i 4, Woźniak 4 i 0
chowska 2 i -. Dla Stomila

Mila- 
: Ru-

mińska 20 i 16, Pierechod 13 i 16, 
Andrzejewska 9 i 18, Wajzer 18
i —, Podrzycka 6 i 4, Walczak 6 i

0, Frąckowiak 0 i 4, Paprocka 0 i 4.
(wił)

że nrzy konsekwentnym 
waniu założeń taktvcznvch 
można osiągnąć. Krótkie
nanastników. pomocników i 
sywn’e rrąjacych obrońców

realizo- 
ten cel 
krycie 
aere-
I KS

p^yniosło oczekiwane owoce. Re­
mis z r>rzodowvikicm tabeli i to 
na boisku rywali musi cieszyć.

LESZEK JEZIERSKI: Remis ozna 
cza dla nas porażkę. Moi zawodni­
cy popełnili karyeodny błąd w 
pierwszej nęłowie snotkania — zbyt 
szybko rhcieli uzyskać bramkę. Za-

STRONA

GŁOS — 7 III 1977

kibice Cruyffa i 
celona, której 
nadsyłali liczne 
mi pod adresem

drużyny CF Bar 
j est kapi tan em, 
listy z p og rożka - 
sędziego Melero i

zawodników wyjechało z objawa 
mi grypy.

pominąjąc typowe spotkania 
gowe, kiedy głównym celem 
ją się punkty drużyny.

A oto wyniki w kolejności

li- 
sta-

wag
(na pierwszym miejscu gospoda­
rze): Nawrot przegrał jednogłos 
nie na punkty ze Strasburgerem, 
Aleksandrzak nie pozwalając się 
ani razu mocniej trafić pokonał 
Krawczyka również 3:0. Tutaj 
wszyscy sędziowie punktowali je 
dnogłośnie 60:56 dla kaliszanina. 
Czapla wygrał na skutek dys­
kwalifikacji Witka, który miał 
jednak dużą przewagę punktową, 
ale walczył nieczysto. Mirek zdo­
był punkty walkowerem wskutek 
braku przeciwnika. Kozłowski je 
dnogłośnie na punkty uległ Wą-

Rekord Polski
Anny Skolarczyk

W finale wyścigu na 100 m st. 
klas, podczas zawodów pływac­
kich w Bremie startowała Anna 
Skolarczyk. Polka zajęła czwarte
miejsce uzyskując czas 1.13,16
za Dunką Susanne Nielsson — 
1.12,57; Margaret Kelly (W. Bryta-
nia) 1.12,72 i Ramoną Reinke
(NRD) — 1.13,12. Czas Skolarczyk 
jest rekordem Polski na basenie 
25-metrowym, lepszym od jej po 
przedniego rekordu o 0,78 sek. Za 
Polką w Bremie znalazły się: 
Eva-Maria Haakanssen (Szwecja) 
— 1.13,91; Debbie Ruud (W. Bry­
tania) — 1.14,40; Widja Mazereeuw 
(Holandia) — 1.14,47 i Anne-Sofie
Roos (Szwecja) 1.14,99. (PAP)

TABELE.WYNIKI.TABELE
Piłka nożna 11. I.ublinianka

12. Gwardia
44 54 3019:3740
44 46 3302:4242

I LIGA
II LIGA MĘŻCZYZN

Koszykarze AZS-u
ulegli Startowi

Dość niespodziewanie zakończy 
ły się mecze koszykai-zy AZSu 
ze Startem Gdynia. W sobotę aka 
demicy wygrali 77:68 (41:34), a w 
rewanżu ulegli gościom ’ 7995 
(30:53). W pierwszym meczu pozna 
niacy byli zespołem lepszym i pro 
wadzili przez całe spotkanie w 
drugiej połowie zaprezentowali 
kilka ładnych akcji, szczególnie
przy grze szybkim atakiem. Naj 
więcej punktów zdobyli dla 
AZS-u: Trela 22, Domanowskj 21 
i Szarata 18, a dla gości
26 i Smakowski 17.

W niedzielnym meczu, 
cza w jego pierwszej

Sikorski

a zwłasz 
połowie

akademicy zaprezentowali się fa­
talnie. Popełniali wiele Prostych 
błędów w obronie, nie potrafili 
też przez kilka minut celnie strze 
lić do kosza przeciwników. Nic 
więc dziwnego, że przegrali
pierwszą 
punktów, 
tych nie 
Najwięcej

połowę różnicą aż 23 
Po zmianie stron strat 
udało się już nadrobić. .

punktów dla AZS-u
zdobyli: Szarata 24 i Trela 18, a 
dla Startu: Smakowski 37 i Dę- 
bowski 25.

W sali przy ul. Saperskiej War 
ta podejmowała Polonię Leszno. 
Obie drużyny praktycznie są już 
zdegradowane, więc wyniki tych 
spotkań nie miały dużego znaczę 
nia. Dwa zwycięstwa 106:88 (65:34) 
i 106:97 (51:50) odnieśli poznaniacy. 
W ich drużynie w sobotę Pluciń 
ski uzyskał 24 punkty, 'Trojanek 
22 i Dolacki 20, a w niedzieię 
Herkt 39 i Dolacki 23. W Polonu 
najskuteczniej strzelali: Andrze­
jewski 24 i 22, Sosiński 19 i 24 orar 
Ginter 18 i 18. (wił)

jego rodziny. Cruyff został przez 
związek odsunięty od gry w 
trzech spotkaniach ligowych, a R. 
Melero... Obawia się krwawej 
zemsty rozwścieczonych fanaty­
ków piłkarskich. (PAP)

Lekkoatleci USA
pokonali ZSRR

W hali w Toronto zakończył 
się trójmecz lekkoatletyczny z u- 
działem reprezentacji USA, Ka­
nady i ZSRR. Amerykanie wy­
grali zarówno z reprezentantami 
ZSRR jak i Kanadyjczykami, na 
tomiast radziecka reprezentacja
pokonała zespół

Oto 
159:120 
69:51, 
99:69).

USA

wyniki: 
(kobiety 

mężczyźni

Kanady.
USA — ZSRR
USA — ZSRR
USA — ZSRR

- Kanada 181:97 (kobiety 
Kanada 75:45, mężczyźni

USA — Kanada 106;52).
ZSRR — Kanada 153,5:125,5 (ko 

biety ZSRR — Kanada 65,5:55:,5, 
mężcźyżni ZSRR — Kanada 88:76).

PAP

Rekordowe biegi
sprinterek

Podczas zawodów lekkoatletycz 
nych w Dortmundzie, złota me­
dalistka z Montrealu, Annegret 
Richter (RFN) przebiegła 60 m w 
czasie — 7,0. Jest to wynik rów­
ny halowemu rekordowi Europy 
Szwedki Lindy Haglund i gorszy
od halowego rekordu świata 
ce Armum z Ghany o 0,1 
Druga na mecie Lea Alaerts 
gia) — uzyskała — 7,2.

Wkrótce po biegu na 60 m

Ali- 
sek. 
(Bel

od-
był się bieg na dystansie krót­
szym o 10 m. Zwyciężyła Richter
w czasie 6,0. Jest to wynik
równy halowemu rekordowi świa 
ta należącemu do Annie Alize 
(Francja), Barbary Farrell (USA) 
i Renate Stecher (NRD). Druga w 
biegu na 50 m była Alaerts — 6,1.

Podczas zawodów Lekkoatletycz 
nych w Sydney bardzo dobrą for 
mę zaprezentowały australijska 
sprinterka, 25-letńia Raelene Boy- 
le. Przebiegła ona dystans 100 rń 
w czasie 11,2. (PAP)

Ruch — Górnik 
ŁKS — Lech 
Wisła — Legia 
Szombierki — Pogoń 
Zagłębie — ROW Rybnik 
Arka — Śląsk 
Odra — GKS Tychy 
Stal — Widzew

0:0 
3:1 
0:1
3:0 
2:0

1:0

GRUPA
Zagłębie — Turów 
Baildon — Astoria 
Warta — Polonia L 
AZS — Start 
Pogoń — Zastał
1. Baildon
2. Pogoń
3. AZS

B
99:79 i 89:87
86:80 i 78:66

103:88 i 106:97
77:68 i 79:99

103:80 i 94:86

3. Grunwald
4. Wybrzeże
5. Pogoń Szczecin
6. Pogoń Zabrze
7. Spójnia
8. Gwardia
9. Stal

10. Wawel

Boks

24
24
24
24
24
24|
24
24

29:19 
26:22 
24:24 
24:24 
20:28
20:28 
15:33
5:43

555:51’ 
551:567 
493:511 
472:4« 
500:4« 
490:50« 
487:536 
501:603

41
41

74
71
65

3538:3096 
3411:3153 
3470:3277

PUCHAR POLSKI W BOKSU 
GRUPA III

Turów Zgorzelec —
Górnik Zagórze U*

41

1. ŁKS 17 25: 9 27:12
4. Zagłębie
5. Turów

41 64
41 62

3297:3055
3455:3427

2. Pogoń 17 23:11 25:17 6. Start 41 59 3543:3638
3. Śląsk 17 22:12 20:20 7. Zastał 41 59 3171:3302
4. Stal 17 21:13 23:16 8. Warta 41 55 3108:3700
5. Zagłębie 17 20:14 19:17 9. Astoria 41 54 3251:35416. Widzew 17 19:15 27:24 10. Polonia 41 52 3299:3669
7. Wisła 17 18:16 24:15
8. Legia 17 18:16 24:22 1 LIGA KOBIET
9. Górnik 17 18:16 18:20 AZS W-wa — AZS P-ń

10. Arka 17 16:18 20:22 59:68 i 64:82
11. Ruch 1.7 15:19 23:27 Olimpia — Stomil 65:72 i 75:62
12. Szombierki 17 15:19 20:24 Wisła — Polonia 78:54 i 98:52
13. Odra 17 14:20 20:21 Spójnia — Lech 79:70 i 86:6414. ROW Rybnik 17 10:24 19:30 Włókniarz — ŁKS 79:80 i 80:1031^. GKS Tychy 17 10:24 15:26
16. Lech 17 8226 16:27 1. Wisła 41 78 3635:2568

2.
3.
4.

2.
3.
4.

Prosna Kalisz — 
Gwardia

Prosną 
Turów
Górnik Zagórze 
Gwardia Wrocław

Wrocław 1W

GRUPA IX

4 47:33 
41:39 
39:39 
31:fl

Konin 1<:IGKS Tychy — Zagłębie — - 
BKS Bolesławiec — Sokół Piła • ■

GKS Tychy 
Sokół
Zagłębie Konin
BKS Bolesławiec

59:1’
53:”
24;5<
22:5$

Koszykówka
I LIGA MĘŻCZYZN

Wybrzeże — Lech 95:89 i 87:92
Śląsk — Spójnia 82:80 i 87:80
Start — Górnik 1 04:93 i 110:85
Wisła — Gwardia 115:75 i 112:86
Polonia — I.ublinianka

98:59 i 88:69
ŁKS — Resovia 74:68 i 98:94
1. Śląsk 44 80 3945:3418
2. Wisła 44 75 4324:3872
3. Resovia 44 74 3944:3509
4. Lech 41 73 4024:3792
5. Wybrzeże 44 73 4010:3694
6. Polonia 44 73 3731:3583
7. LKS 44 63 3578:3575
8. S^Art 44 62 3480:3622
9. Spójnia 44 60 3320:3514

*10. Górnik 44 59 3872:4033

2. ŁKS
3. AZS P-ń
4. Spójnia
5. Lech
6. Polonia
7. Olimpia
8. ^tomil
9. AZS W-wa

10. Włókniarz

Piłka ręczna
I LIGA

41
41
41
11
41
41

75
70
67
64
63
52
51
48
47

3383:2894 
3388:3058 
3155:2963 
3198:3001 
2915:2925 
2793:3283 
2713:3149 
2544:3144 
2664:3403

MĘŻCZYZN
Grunwald — Gwardia
Wawel — Spójnia 
Pogoń Szczecin —

Wybrzeże'— Śląsk 
Pogoń Zabrze — Stal
J. Slask
2. Anilana

27:19 i
22:20 i

Anilana
21:26 i

21:19
17:23

23:21
26:34 i 23:22 
18:16 i 25:22

Koziołki**
LOSOWANIE I 

2, 4, 22, 32, 35 (46) 
LOSOWANIE II 

8, 25, 40, 47, 49 (5) 
Końcówka band, 98669 

„Toto-lotek**
losowanie i

11, 19, 29, 31, 36, 49 (32)

LOSOWANIE II
2, 16, 20. 29, 31,,34

Końcówka banderoli24 33:15 496:450


